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a. 
Wybory w Belgji. 
Lwów 16 czerwet. 

Wybory belgijskie nie są jeszcze zupełnie 
skoń zone, zachodzi bowiem potrzeba kilknasstu 
wyborów uzupełniających, nie mniej jednak wia 
domy dotychczas rezultat daje jaz d.kładny 
obrąz przyszłego parlamentu, owe dodatkowa 
wybory bowiem nie wiele zmienią w składzia 
obu izb i we wzajemuym stosuaku stronnictw. 
Według ostatnich wiadomości, nadeszłych z Bru- 
kseli, zasiądzie w izbie niższej ośmdziesięciu de- 
putowanych ze stronuictwa klerykalnego a czter- 
dzie.ta i czterech ze stronnictwa libzralsego. Na 
czterdziestu i sześciu klarykałów znajdzie sią 
tam trzydziestu hbarałów. Wynik ten zasłoguie 
na szczególniejszą uwegą przez wzgląd na nie- 
zwykłe znaczenie. jakie tym rezem mi.ły wybo- 
ry parlamentarno w Belgji. 

Wiadomo, dlaczego parlament poprzedni zo- 
stał rozwiązany. Konstytucja belgijska postana 
wia dla zmiany ustaw zasadniczych szczególnego 
rodzaju proceder. Jeżeli ma nastąpić zmiana 
konstytucji, w takim razie izby parlamentu — 
wyższa i niższa — mają przedewszystkiem po- 
wziąć zmas.dnicze postanowienie, żo zmiana taka 
ma istotnie nastąpić, a następnie zgodnie uchwalić. 


które postanowienia ustaw konstytucyjnych mają | 


uledz zmianie. Na tem parlament 


kończy 
swo e czynności, a zarazem żýwčt, 


Nastepuj 3 


rozwiązanie parlamentu i wybór nowego, który i 


ostatecznie decyduje o zmiani: Konstytucji. Po- 
przedai parlament belgijski uchwaliwszy w za 
sadzie zmianę konstytucji i wskazawszy, które 
jej postanowie ia mają uledz zmianie, podpisał 
tem samem dla siebis wyrok śmierci i spowodował 
nowe wybory. 

Rzecz jasna, że w tym stanie rzeczy punk- 
tem ogniskowym agitacji wyborczej i wogóle ca- 
łego rachu elekcyjncgo była zmiana koustytucji. 
Że klerykały i iberały mie są ze sobą zgodni 
co do tej zmiany, to jest zupełnie naturalnem i 
rozumie się samo przez się. Zapatrywania ich 
ogólno polityczne 1 ich zasady społeczne nadto 
są} za sobą sprzeczae, aby międcy nimi mogła 
zapanować zgoda w sprawie tak doniosłej. jaką 
jest zmiana konstytucji, mająca znowu na długi 
szereg lat być podstawą życia politycznego i 
państwowego dla Belgji. Jedno z głównych po- 
stanowi: konstytucyjnych, które według wska- 
zówek i nshwał poprzedniego parlamentu, d 'ty- 
Czy rozszerzenia czynnego prawa wybo:czego, 
Nie zapuszczając się bynajmniej w dociekaana, 
czy i o ile rozszerzen e prawa wyborcze o jest 
dla ludności belgijskiej wskazanem i potrzebnem, 


ani też nie badając, które stronnietwo jest isto- , 
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zir. — półrocznia 13 str. — *"cartnlnie 8 sły. 
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artnlnie 13 merak 50 er. gr. 

Anglji, Włoch i Szwajcari! rsezwie £E 
franków. 


tnie z przekonania i szczególnie za uogólnieniem 


i zdemokratygowaniem cenzusu wyborczego, mo- 
żemy Zazaaczyć, ze dla obu walczących o wła- 


dzę stronnictw są, obok idealnych zasad, przede- | 


wszystkiem  rozstrzygającemi względy prakty- 
cznej polityki. Arytmetyka wyborcza — a więc 
szczegółowe i dokładne obliczenie i rozrachowa- 
nie, jacy wyborcy uzyskałiby przystęp do urny 


w TAzie rozszerzenia prawa wyborczego — oto, 


co dla. klerykałów i hberałów jest kwestją domi- 


nującą. Zwycięstwo w tej kwestji może jednemu 
lab drugiemu stronniectwu zapewnić na długie 
lata władzę. 

Łatwo zrozomieć, że w tym stanie rzeczy 
obydwa atronnictwa wszystkie wytężyły siły w 
obecnych wyborach. Sytuacja ich nie była atoli 
jednaka. Stronnictwo klerykalne znajduje się 
chwilowo u steru i miało jaż w poprzednim par- 
lamencie znamienitą większość — celem więc je- 
go było uzyskanie przy wyborach większcści 
dwich trzecich części głosów,g to jest większości, 
potrzebnej dla uchwalenia przez nowy parlament 
miany konstytncjj Być może w st onnictwie 
liberalnem, bądącem dotychczas opozycją i w 
mniujszości parlamentarnej, znaleźli się optymi 
bci, którzy marzył! o zwycięstwie 1 o uzyskaniu 
przy wyborach większości. 
rozważniejsi wśród liberałów byli zarazem skro- 
mniejszymi. Tak, jak rzeczy stały przed, wybo- 


S;dzimy jednak, ża | 


remi, powinno to dla ri.h Lyć doststecznen, jo 
żeli potr fią uzyskać tiką liczbę głosów, któraby 
przeszkodziła reformie konstytucyjaej w ducha 
klerykalnym, a więe jażal zdołali klerykałom 
prz'szkodzić w zdobyciu większości dwóch trze- 
cich ez Ś:i głosów. Cel ten osiągnięty i stron- 
nict*o lbzralae ma na razie przynajmniej wszel- 
ki, powćd rezultatem tym się zadowoł:ć _ Nio bę- 
dzie ono nataralnie w stanie myśleć o zmianie kon- 
stytucji w swoim du:hu, ale potrafi przynajmniej 
PORERAG reformie w dachu przeciwnym. I to 
wi le. 


I 
| 
Węgierska polityka lasowa. 
Rząd węgierski zainaugurował w osta'nim 
czasie nadzwyczaj rozsądną politykę w sprawach 
lasowych, dążąc do nabycia na rzecz pań twa 
obszarów, leżących w wysokich górach, przy 
| Źródłowiskach ważnych wód, które zostały z lasu 
ogołocone przez ich właścicieli, nie chcących, 
| lub nie mogących prowadzić na tych pustkowiach 
ani teraz, ani w przyszłoś-i kultar i racjonalue 
| go gospodarstwa lasowego. W tym celu zaproszo- 
| no właścicieli gruntów w komitatach tatrzańskich 
| i podtatrzańskich: Arva, Tranczyu, Tarocz, 
| Zolym, Lipió i Spiż, dalej w komi'atach w gór- 
nem dorzeczu Cisy, ażeby wnieśli do królewsk e- 
go rządu swoje oferty po koaiec czerwca b. r., 
Jeżeli chcielby sprzedać grunta wysoko połcżo- 
ne a z lasu ogołocone, lub takież nieużytki, na- 
dające się poc uprawę lasową. Pierwszeńst=o 
daje rząd gruntom, połcżonym niedaleko lasów 
państwowych, tak, ażeby się dały z niemi połą- 
r ezyć w jeden komplèks administracyjny 
jedoskże i inne, bardziej oddalone grunta nie są 
wyklaczone, osobliwie w większych obszarach, 
lub uznane, jako ważne siedlisku dla lasów 
ochronnego charakteru. Do oferty potrzeba do- 
łączyć wyciąg tabularny, cpis i kartę gruntów, 
terazniejsze koszta administracyjne i wykaz opła- 
canych podatków rząd: wych 1 gminnych. Cena 
zostanie wzajemne vgodzoną i będzie wypłaco 
ną po wpisaniu peństwa, jako właściciela w księ 
gach gruntowych. Rząd węgierski, który w wiela 
dziedz nach publicznej d.iałalno*ci składa do- 
wody swe, nieus annej pieczcłowitości o dobro i 
szczęście swych obywateli i przekenzń prawdzi- 
mie postępowych obdarza również leśnictwo od- 
dawna szczególniejszą opieką. Nową usta rą ls- 
sową, wzcrową adwinistracją !a ów pah twowych, 
uregulowaniem admitistraucji lasów gminnych i 
prywatnych, zaprowadzeniem cgzaminów lośnych, 
stworzeniem pięciu niższych szkół lasowych, a — 
nie wyliczając więcej — i obe-nem zarządze 
niem, wyprzedził wiele innych rzydów. 


Nowe przesilenie w Warszawie. 


Po dymisji prezesa dyrekcji teatrów war- 
szwskich, Palicyna, która podobno już została 
p zylętą, nastąpiła dymisja długoletniego prezy- 
denta miasta, jenerała Starynkiewicza. Sprawa 
ta nie została jeszcz» stanowczo zalatwioną, a 
przebieg jej przedstawia się, jak następuje: 

dy jenerałowi Starynkiewiezowi podsunięto 
myśl, aby nstąpienie swoje upozorował steranem 
zdrowiem i podeszłym wiekiem, odpowiedział, że 
pomimo podeszłego wieku miałby się bardzo 
dobrze, gdyby mu nie dokuczano o podanie de 
cara © dymisję, którą zredagował mniej więcej, 
jak następuje. „Po pizćdziesięcioletniej wiernej 
słażbie dla monarchy, zni lazłem się w tem po- 
łożeniu, iż pozostanie nadal na zajmowanem sta- 
nowisku stało mi się niepodobnem, proszę tedy 
o msolnienie mnie z dutychczasowej służby.* 

chorobie tedy nie ma mowy, bo też je- 
neral Vtarynkiewicz cieszy się względnie dobrem 
zdrowiem, a dymieja jego wywołana jest star- 
ciem z władzami administracyjnemi. Kiedy przy- 
był do Waiszawy dzisiejszy oberpoliomajster 
Klejgels, po rozpatrzeni: się w swoim wydziale 
zażądał, aby ma miasto wyzuaczyło na utrzymanie 
policji, która miasto przessło 600 000 ra. kosztuje, 
o 80000 rs, więcej, aniżeli do tej Pory. Jenerał 
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S.iynkiewisz opowiedział na to, żo mizsto cie 
ma fauaduszu na tak znaczny, newy wydat k 
Władze naczelne w Petersburgu zażądały opinji 
cd komisji tudżetowej miasta Wsrszawy, skła- 
dająsej się z różnych, powełanych do biej fun 
kejosarjuszów rządowych i czterech właściciili 
domów, a komi-ja oczyw.ście potwierdziła zda- 
nie p ezydenta miasta. Klejgels nie przestał 
nlagać, a gdy w roku zaszłym, skutkiem nowej 
lustracji podatków, wykazała się nadwyżka w 
dcchodach, wynosząca przeszło 30.000 ra, pre 
zydeat miasta zgodził się na powiększenie ko 
sztów utrzymania policji mniej więcej o taką 
sumę maą: na widoku podziały dwó h najwię- 
kszy.h cyrkułów, tj. nalewkowskiego i zamiko 
wego, która liesą w obecoym podziais mniej 
więcej po 100000 mieszkańców. Klejgels sumę 
tę uważał za niewystarczającą; rzecz oparła się 
znów o Petersburg, a gdy stamtąd zażądano in 
formacji o finansowem położeniu miasta, jenerał 
gub-raator ne zwrócił się po te irf>rmacje də 
władz miejskich, lecz do oberpoliemajstra. Klej 
gels przywołał do siebie jednego z urzędników 


niedzie! i św'ąt o 


We Lwowie Piątek dnia 17 Czerwca 1892. 
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wychodzi codziennie niewyłączając 


8. rano. 


dzy któremi rosną trawy, paprocie i mchy: będzie 


| cna stanow Ć cel przechadz k dla pobożnych gości, 


buchhalterji miejskiej i kazał mu zrobić zesta- | 


wienie cyfr, odnoszących sią do miejskich sto- 
suaków finansowych. Wszystko to działo się za 
plecami prezydenta miasta, który dowiedział się 
tylko przypadkiem w Petersburgu, co się dzieje. 
Dotknięty do żywego tem pominięciem jego oso- 
by, któ.e zresztą z3 względu na różne antecen- 
dencje wydawał» mu ci} t ndencyjnem, Staryn- 
kiewiez podał się do dymisji- 

Czy car przy;mie dymisję S'arynkiew:czs, 
dotąd nie wiadomo., C 


chcących wes.hiąć u stóp Rogerodzicy i Jej Syna. 
Park na Miołzinsiu, również starannie utrzymany, w 
b. przy zdobiono nowemi klombami, kopczykami, 
vraz poprzecinano krytemi kanałami w celu usuni; cia 
wilgoci. Zakład wodoleczn'czy na Miodziusiu, zo- 
stający pod kiciuukiem właściciela dr. Kołaczkowskie- 
g), w niczem nie ustępujący dobrze urządzonym za- 
kłalom zagranie. nym, oraz licznie uczęszczany w roku 
z szłym zakład iuhalacyjay snkeesorów Śp. dr. Ja- 
nochy, mają już swych goś:i. Muzyką zdrojową 
grywająca dwa razy dzienn'e przy zdrojach złożoną 
z 19 osób kieruje kapelmistrz Haussman ze Lwowa. 
Wczoraj odbyło się pierwsze posiedzenie komisji zdro- 
jowej, obrudującej nad sprawami, dotyczącemi dobra i 
rozwcju zakładu pod kierown ctwęm p. starosty Orob 
kiewiecza z Nowego Targu. Przy sprzyjającej pogo- 
dzie spodziew.ć sę można równie licznego zjazdu 
goś:i, jiki był w Szczawnicy w ciągu lat pięciu, a 
który e rvezaie przenosił liczbę 3000 osób 


Truskawi3c 14. czerwca. 

W tutejszym zakładzie zdrojowym zaprowadzoną 
zostanie niebawem tak zwana „wdschalnia* dla osób, 
cierpiących na choroby dróg oddechowych, pierwszy 
tego rodzaju zakład w naszym kraju. Przyznać trze- 
ba, że Truskawiec dla swej solanki jest szczególnie 


; dobrem, jeżeli nie najlepszem i najodpowiedniej: zem 


ar go zna osobiście i ceni : 


za jego prawość i u z:iwość, ale właścini. Sta- | 


rynkiewicz nie mcżs pozostać w urzędzie, jeżeli 


| Harko nie zdecyda,c się na przeproszenie go, 


a taka decyzja pewno jenerał gabernatorowi nie | 


łatwo przyjdzie. 


Jeserał Staryu: iewi-z. aczkolwiek Rosjanin, * 


nie był diejatielem rosyjskim. Z:jmow:ł się z 


nie a nie go ni» cbshodziła, przynajmniej o tyle, : 


że polityki do spraw miejskich nie mięszał. Ję- 
zyk nasz znał, jak rodowity Polak, w obejściu 
z wszystkimi nie mieraie uprzejmy, dla podwł» 
duych względny, charakteru prawrgo a przede 
wszystkiem "nicsłychanie uczciwy,  Starynkie- 
wicz powszechną się cieszył w Wsrszawie sym 
pita  Ustąpienia jego tedy powszechny wywo- 
łuje żal w kołach. miejskich. 


Z naszych zdrojowisk. 


Szczawnica 12. czerwca. 

Po długiej i słotnej pierwszej pocowie maja, za- 
kład zdrojowy w Szczawnicy corocznym zwycz jem 
otwarto w dniu 20. maja, pizy piękne; pogodzie, 
która rwała bez przerwy do końca miesiąca, a na 
wt kilka dni było tak gorących, jakie zwykle by- 
wają dopiero w końcu lipca, Inb w sierpniu, Czer- 
wiec dopiero, jak wszędzie w naszym kraju, r: zĘ0- 
Cal się deszczem i słotą, która trwała do dnia 8 
bm, ale nie mieliśmy wylewów wody, które w in- 
nych stronach Galieji znacznych str.t byty powodem. 
Ot trzech dni pogoda piękcu (ciepło lubo nie go- 
raco 4+- 15—19°R w cieniu) ożywiła gości, którzy 
do dnia 10. czerwca w lczbie 251 orób do zakładu 
przybyli, przeważnie z Galicji, Krakowa i Lwowa, 
lubo już Warszawa i Królestwo polskie, oraz sąsie- 
duie Węgry mają swych przedstawicieli. Bujna świeża 
zi loneść pokrywa ziemię, krzewy i drzewa; kwiaty 
zaczynają się rozwijć, park w zakładzie górnym 
pod umiejętaym kierunkiem wzorowo prowadzony, 
otrzymał w br. nowe klomby kwiatowe, oraz został 
powiększony przez włączenie niedawno nabytej par- 
celi po za domem pod Batorym, na której porubiono 
ścieżki i chodniki, postawiono kilkanaście ławek dla 
Wypiczynku a w samym rogu umieszczono na czw - 
rubocznej podstawie statue N Marji Panny z Dzie- 
cią kiem Jezus z piaskowca pięknie wyrzeźbieną. po 


4 ódeł szczawuiezich pomocy dla swego «drowia szu- 
kają ej. Statue tę otoczono sztn:znemi skałami mię 


i krótszy czas według ordynacji lekarskiej. 
całą szczerością eprawami miejskiemi. a polityka ' 4 E S i" 


miejscem w Galicji na założenie takiego zakładu 
a wdychalnią solankową. Wdychalnie solankowe nie 
jęst rzeczą nową. Prawie od rzymskich ezasów datują 
się usiłowania, leezenia chorób dróg oddechowych 
Bolanbą, dopiero jednak rozwój mechaniki w latach 
ostatnich doprowadzi” ja do dzisiejszej doskonałości. 

Ter: źniejsze „wdychalnie* są to obszerne sale, 
w środku których u aufitu jest przytwierdzony tak 
zwany „rózpylacz” ; do tego rozpylacza tłoczy motor 
parowy zimną solankę, w którym ona tozbija się 
na drobniutką mgłę, zapelniając całą salę. Chorzy 
zebrani w sali oddych”ją tą mgłą przez dłuższy, lnb 
Że rezul- 
taty są niesłychane, dziś już zaprzeczyć się nie da: 
wszelkie choroby d.óg cddechowych, a więc katary 
nosa, oskrzeli płace, astmy it d. przez używanie 


(wdychaloi solankowych bywają całkowicie uSnuięte, 


, dzone. 


a w wypadkach bardzo zastarzałych znacznie złago- 
Na ʻo jeszcze uwagę zwrócić należy, że n- 
Żywanie wdychalni prócz tego, iż leczy chorobę, 
wzmacnia zarszem i cały organizm i dla tego wdy- 
chalnie częstokroć zastosowywane bywają ze sku- 
tkiem dla rekonwalesceniów po ciężkich chorobach, 


; lub w stauach ogólnego osłabienia. U dzieci kuracja 
(We wdychalui zastąpić może chcć częściowo pobyt nad 


morzem. Opisując „wdychalnię* wspomnieó muszę 
o systemie, jaki Truskawiec zaprowadza: jest to 
system Waszmutha, system najnowszy i używany 


dzić za najlepszy,* gdyż najdokładniej rozpyla solankę 
w mgłę bardzo delikatną. W Austrji żaden zakład 
systemu tego nie pcsiada, to też zaszczyt to dla na: 
szego Truskawca, iż on pierwszy system ten tak do- 
bry z Niemiec sprowadził i u siebie zastoscwał. 

Wszędzie jednak jakieś ale być musi — otóż 
i tu zarzncilibyśmy zarządowi zakładu, że całe mon- 
towanie przyrządów w ycha ni oddał fabryce wiedeń- 
skiej, z pominięciem naszych rzemieślników. 
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Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza Ko- 
$c us2ki. i 


Wiadomości osob ste. P, Stephan, dyrektor 
pruskich poczt i telegr: fó x, przybył onegdaj do Lwo- 
wa. Po zwidzen u nas.ego miasta, wyjedzie wraz z 
komisją minist rjajuą, przybyłą na lustrację poczty 
lwowskiej w dłułszą wycieczkę w Karpaty. — Je- 
neraluy kousul aus ijacki, p. Ernest Pitner, Przy - 
bywszy w tych dninrh z Tunisu do Warszawy, zı- 
czął pełno ć swoje obowiązki, zaś wicekonsul, p. Al- 
f ns Felner de Art otrzymał urlop na wyjazd za 


' granicę. 
chodzącą z diary jednej z dam, w roku zeszłym u i 


| siońca ^ godzinie 4 
* minut 56 


Kalendarz. Piątek (17.): Adolfs B. Wshcd 
minut 5, zahid o godzini: 7. 


Ogłorzenia przyjmuje się za enste 6 «ntów ad jadusge 


Prywsta: Korespondencja i nekrologi 19 ct. ə wiersza 
Drobne ogłoszenia J'/, centa od wyrazu 


Reklamy w rubryce Nadesłane 20 et od wiersza. 
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Ciała 
w tym roku ze zwykłą ekazułością, 
deszczu, który padał jeszcze o godz. 6 rano. Nackcło 


Uroczystość Bożego nie odbyła się 


a to z powedn 


kościoła katedralnego ustawiły się  cddziały wojska 
z muzyką. Procesję wewnątrz świątymi celebrował 
arcybiskup ks. Morawski. W pr'zbiterjum ustawiły 
się bractwa z chorągwiami, członkowie rady miej 
skiej z prezydentem na czeie, członkowie Towarzystwa 
strzeleckiego. Pomiędzy reprezentantami władz auto 
nomiczaych i .ządowych, zauw: żyliśmy marszałka 
ks. Sanguszkę, namiestnika hr Bideniego, cz'onków 
Wydziałn krajowego i w. i. W czasie procesji woj 
sko dawało salwy karabinowe. 

Krążą pogłoski, że ściąganie 
objąć rząd z duiem 1. sierpnia rb. we wlasny za- 
rząd. Nie chcemy nawet wierzyć, użeby pogłoska ta 
była prawdziwą, gdyż prawdopodobnie radca skarbu 
p. Fritz, f::nkcejenujący obecnie w magistracie miał 
dosyć sposobnośsi do nabrania przekonania, że nawet 
największa energja i bezwzględność w zastosowanin 
śruby podatkowej, nie zdoła wycisnąć czegokciwiek 
tam, gdzie nie do wyciśnięcia nie m1. 

Stowarzyszeni3 nauczycielek. Dnia 27. bm 
ukonstytuował się wydział „Siowarzyszenia nauczy- 
cielek we Lwowie“, wybierając przewodniczącą p. 


podatków ma 


Zofję Romanowiczównę, zastępczynią przewodniczącej , 


p. Wincentę Longchamps, sekretarką p. Anielę Ale- 
xandrowiczównę. zastępczynią p Marją Lesttner, skar- 
bniczką p. Marją Strzelecką, zastępczynią p. Wandę 
Zygadłowiczównę, opiekunką echreniska p. Wikto. ię 
Niedziałkowską, zastępczynią p. Jadwigę Makusz, bi 
blj.tekarką p. Stefanię Kossowską, zasiępczynią p, 
Helenę S atkowską. Wydział zawiadamia panie nau- 
czycielki, poszukające posad prywatnych lnb lekcyj, 
że biuro umieszczań fankcjonuje w, lokalu Stowarzy 
szenia (Rynek I. 10, I. piętro) codziennie od 10 - 1 
przed połndniem i od 3—6 po połudnu Wszelkie 
koresponden je należy adresować wprost do Stowarzy- 
8z.nia, podobnie i przesyłki pieniężne nądsyłane z 
prowincji. Wkładką od poszczególnych członków miej- 
scowych odbiera i kwituje adm'nistratorka każdego 
dnia w godzinach binrowych ; panie delegatki zaś 
uprasza wydział, by raczyły oddawać wkladki mie- 
sięczne od gron szkolnych słerdkiczce (lub jej za: 
stępczyni) którą można zastać w łokalu Stowarzy- 
szenia każdej środy i soboty od godz. 6—7%7 wieczo- 


rem. Mieszkanie dla przyjezdnych członków jest już 
urządzone, a informacyi, tyczących się warunków 
określonych regulaminem, udzie'a administratorka 
Stowarzyszenia. 


Dwa komitety zawiązały się w tych „dniach 
pod przewodnictwem i opieką JE ks. żeftropolity 
S-mbratowicza, Jeden dla cb:hodu 50 letniego jnbi- 
leuszu biskupiego Ojez św. L:ona XIII, drugi dla 
nroczystega obchodu 300 letniego jubil-uszu przyj. cia 
unji w Brzesteczku litewskim dnia 23 gruduia 1595 
roku. Posiedzen'e członków pierwszego komitetu .d- 
było się dziś po pełudniu. 

Cygara austrjackie, majace dutychezus bardzo 
dobrą eputację, wyrabiane są obecnie z liści nie 
tytoniowych, ale kapuścianych. Dzisiaj złożno w na- 
szej redakcji cygaro, tz. „britanica“, które kosztnie 
7 ct, a po dokładnej analizie okazało się, że zrebo- 
ne ono jest z liści, nie mających z tyroniem najmniej- 
szej wspólaości. Możchy wysoki rząd, a przelewszy- 
stkiem p. minister skarbu, zechciał zbudać d. kład ie 
fabrykację cygar. 

Dar. P. N. N. z Zurychu złożył w prezydjam 
lwowskiego magistraiu kwotę 105 franków na rzecz 
korpusów wakacyjnych. Za ten dar składa prezydent 
miasta szanownemu dawcy uprzejme podziękowanie. 

Promocje Pan Franciszek Siedlecki, rodem 
z Krakowa, uzyskał na uniwersyt cie Jagiell ńskim 
stopień dr. praw. 

Zjazd koleżeński. 
zebrało się w Krakowie grono 21 uczn'ów gimnazjum 
św. Auny, którzy ;rzed laty 25, j. w r. 1867 zło 
żyli egzamin dojrzałości.  Przybyi mianowicie: 
członek izby panów hr. Szanisław Badeni, właściciel 
dóbr Juljan Firlzj Bieliński, wiceprezyd. rady szkol. 
krajowej dr. Michał Bobrzyński, dr. Wilhelm Kron 
gold, dyr. gimn. św. Anny dr. Leon Kulczyński, pro- 
boszoz ks. Jan Matulski, prokurator państwa dr. 
Władysław Miiinich, starosta dr. Czesław Niswia- 
domski, prob'szez ks Antoni Ochmański 


dóbr Stefan hr Szembek, dr. Hentyk Tomkiewicz, 


zebugą Aue; oiezsM 


W niedziel, dnia 12 bm. 


właściciel 
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WASI OJCOWIE 


Powieść HISTORYCZNA, 


Z WŁASNYGE WSPOMNIEN 
NAPISARĄA PISES 


ZYGMUNTA KAOZKOWSKIEGO 


(Cigs daiszy) 

~- Gdybym ja był miał głos w radzie — odpowie 
dział mu Borch — to byłbym naczelne dowództwo na Li- 
twie oddał Chłapowskiemu. Jego zdolności wojskowe są bez 
wątpienia dojrzalsze, niż Dembińskiego, a przeto i zdania 
więcej stanowcze Ale trudno temu zaprzeczyć, że Chła- 
powski ulegał swoim osobistym ambicjom, co w wojnie re- 
wołncyjnej Jest rzeczą bardzo niebezpieczną. Owóż takich 
ambicyj w Dembińskim wcale nie dostrzegłem Jest on 
Może w gobie samym chwiejny cokolwiek : widząc (arcie 
się dwóch party) pomiędzy sobą, nie chciałby się żadnej 
narazić; ale celu innego nie zna, oprócz wyswobodzenia 
Polski i dla niej gotów zawsze siebie samego poświęcić. 

— Mój drogi — rzekł na to eokolwiek zgryźliwie 
Wisłooki — to w czasach rewolucyjnych, sprawując fan- 


kcję publiczny, nie chcę się nikomu narazić, tea zwykle 
kończy na tem, że się wszystkim narazi. 


— To też ja się tego po nim obawiam — powiedział 
Borch — zwłaszcza jeżeli kolej przyjdzie na niego. A zdaje 
mi się, że przyjść musi koniecznie, bo Skrzynecki się zu 
żył swoją bszezynneścią. Prądzyński ma pomysły jenjalne, 
ale nie masz w nim konsekwencji, zaś Chrzanowski marzy 
tylko o układach: somme toute, jak mówi pałkownik, pô- 
zostaje tylko Dembiński. 


— Ja nie mam nie przeciw Dembińskiema - rzecze 
Wisłocki — ale na nieszczęście nie wiele mam za nim. 
Zresztą moje zdania w tym względzie od dawna jest wy- 
robione. Jeżeli mamy się bić dalej w otwartem polu, to 
oczywiście, że Skrzyneckiego należy kim innym zastąpić, 
bo on złożył niezbite dowody, że nie jest w stanie kilkn- 
dziesięcio-tysięczną armją kierować. Ale jeżelibysmy się 
mieli bronić w Warszawie, co jest bardzo prawdopodobnem 
i za czem nawet ważne przemawiają powody, to nietylko 
w naszej armji, ale na całej kuli ziemskiej nie masz do 
tego zdolniejszego wodza, jak Skrzynecki. Bo wtedy trze- 
ba żelaznego upora — a Grochów i Ostrołęka ma świad- 
kiem, że go ma i to w takim stopniu, w jakim go może 
nie mieli najlepsi jenerałowie napoleońscy! 


— Tak — odponiedział mu Borch — ale nim ta 
kwestja się zdecydujs, minie jeszcze kilka tygodni, a tym- 
czasem pod Skrzyneckim armja się fatalnie dezorganizuje. . 


— Oh! że się dezorganizuje, to prawda — zawołał 
Wisłocki — ale też wątpię ażeby ktokolwiek teraz potrafił 
ją doprowadzić do tego stanu spójności i subordynacji 
w jakim była podczas bitwy Grochowskiej. 

— Więc cóż pułkownik rozumiesz ? 
Borch, — czegobyś sobie życzył w tem położen'u ? 


— W tem położeniu, — rzecze Wi łocki z gorzkim 
uśmiechem, — ja sobie tylko jednej rzeczy życzę — 
a to rdzennej kali armatniej w same piersi na polu 
bitwy .. 


+ 


zapytał 


Z temi słowami zajechali na Bednarską ulicę. 


Te, co ta powiedział Wisłocki powiedziało już wtedy 
bardzo wielu starych żołuierzy, chociaż nie wszyscy się 
z tem wydawali. Albowiem doświadczonemu ich oku nie 
mogły ujść dwa fatalne objawy: brak wodza i bardzo 
szybkiemi krokami postępująca dezerganizacja armji. Te 
obadwa nieszczęścia szły z sobą w parze. 


Dezorganizacji głównie był winien Skrzynecki, który 
nietylko nie miał żadnej myśli przewodniej, żadnego nawet 
przeczucia co do dalszych działań wojennych, nietylko nie 
był w stanie kierować ruchami pojedyńczych korpusów, 
ale nawet nie umiał utrzymać subordynacji: jednakże 
wivni jej także byli w bardzo wysokim stopnia  klubiści. 
Ludzie ci mieli zaledwie instynktowe przeczncie, ża rewo- 
lncja, jeżeli ma zwyciężyć, potrzebuję innego kieruuką — 


A CZA E E 


i z tym nad podziw ubogim, moralnym zasobem zamie- 
rzyli podkopać, rozsadzić i zburzyć to, co istniało, nie 
mając wcale żadnego wyobrażenia, czemby je mogli z% 
stąp é. Mieli oni wprawdzie niektóra idee, prz'kopiowane 
z rewolucji francuskiej, sle idee tə były tak ciemne 'i ba- 
łamutne, iż oni sami, jak to było widać po ich dzienni- 
karskich rozprawach, nie umieli dla nich znaleźć prakty- 
cznego zastosowania. Do jakiego stopnia idee ich były dla 
nich zamych niezrozamiałe i nieokreślone, a zarazem nie — 
polskie i nie — patrjotyczne, najlepiej to widać z dekla- 
racji pisamnej, wystosowanej dnia dziesiątego sierpnia przcz 
Lelewela do prezesa rządn w której ten główny inspektor 
wszech klubów rozróżnia udzielność narodu. ed jego nie- 
podległości i większą przywiązuje wagę do pewnych awo- 
bód społeczaych, a przedewszystkiem do wolności druka, 
niżeli do udzielności. 

Zasadami rewolucyj społecznych spaczone pojmowanie 
celu narodowego powstania, — które później tak gorąco, a tak 
bezowocnie zaprzątało emigrację, niedorzeczne  tcorje, iż 
trzeba pierwej dom obalony wewnątrz ursądzić, nim jeszcze 
został odbadowany, — zapanowały już wtedy szeroko nad 
temi klabami i, na nieszczęście, udzieliły się armii. 


(Ciąg dalsøy nastar só) 
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poseł na Sejm i do rady państwa hr. Antoni Wo 
dzieki i wielu innych. Na zebraniu był iakże były 
dyrektor, dziś emeryt p. Ignacy Stawarski i były 
profesor, obecnie dyrektor seminarjum żeńskiego p. 
Winceaty Jabłoński. Serdeczne było powitanie zgro- 
madzonych w kancelarji kolegi, a dzisiejszego dy- 
rektora gimnazjum św. Anny, gdy przed 8 godziną 
zgromadzili się wszyscy, aby następnie jako w dzień 
świąteczny wysłuchać mszy św. razem z dzisiejszymi 
nuozniami w kościele św. Anny. Msze ów. przy głó- 
wnym ołtarzu i przy ołtarzn św. Jana Kantego od- 
prawili dwaj koledzy księża; uczestnicy zjazdu zajęli 
miejsca w stalach prezbiterium. Podczas śniadania, 
które się odbyło w południe w hotelu Saskim, wzniósł 
pierwszy toast dyrektor dr. Kulczyński, jako gospo- 
darz zjazdu i pił zdrowie koleżeńskie; hr. Stanisław 
Bademi wzniósł następnie w ciepłych i wymownych 
słowach zdrowie b. dyrektora p. Stawarskiego. W od- 
powiedzi wynurzył p. Stawarski swą radość, że oglą- 
da dziś swych nezniów. 

Po tej uczcie cały już dzień nie rozłączali się 
koledsy i wspólnie dali się fotografować, cheąe miłą 
zachewać pamiątkę zjazdu Wieczorem o godzinie 7 
podążyli wszyscy de parku Krakowskiego na wspólną 
wieczerzę. Wśród wielu rozmaitych  podniosłych toa- 
stów, dwa szczególniej wymienić należy: toast wice- 
prezydenta dra Bobrzyńskiego i toast hr. St. Ba- 
deniego. 

Uczta przeciągnęła się blisko do godz. 10 wśród 
nader serdecznego nastroju, przypominającego żywo 
chwile koleżeńskich zebrań z czasów szkolnych. Po 
uczcie wszyscy udali się na dworzec kolei, ażeby po- 
żegnać odjeżdżających kolegów. Pozostali zebrali się 
jeszcze nazajutrz w poniedziałek w kościele św. Anny, 
by pomodlić się na nabożeństwie żałobnem, odpra 
wionem przez dwóch kolegów księży, za dusze 
zmarłych kilkunastu kolegów. 

Z krakowskiego toru wyścigow:go. Od dwóch 
doi panuje jnż na torze ruch i gorączkowe ożywie- 
nie. Liczba zgłoszonych i nadchodzących koni z naj- 
pierwszych sustrjackich i zagranicznych stajni będzie 
stanowczo większą, n'ż pierwotnie przypuszczano. 
W ciągu ostatnich dni nadeszły 4 konie ze stajni hr. 
Siemieńskiego, 4 konie p. Scazighiny, 3 konie Jana 
hr. Tarnowskiego, głośny ogier „Cadi*, Józefa hr. 
Potockiego, 8 koni p. Schindlera, 3 konie hr. 
Starhemberga i t. d. Jokey klub wiedeński 1 pry- 
watni właściciele przysłali już trenerów, którzy od- 
odbywają próby na torze. Poknp na miejsca wstępu 
i na trybuny, mimo wygórowanych cen, jest bardzo 
wielki, a zgłaszania o bilety napływają także bardzo 
licznie od okolicznego obywatelstwa. 

„Polonia.“ Dnia 28. bm. odbyło się w Wiedniu 
konstytuujące walne zgromadzanie zawiązanego w Wie- 
dniu polskiego lasowego stowarzyszenia „Połonia* 
w lokalu restanracyjnym „zum goldenen Sieb“, IV. 
Paniglgasse 17. Udziałów jest dotychczas 50, wpłata 
tygodniowa wynosi 1 zł. Da wydziału wybrani zo- 
stali pp : Józef Warchałowski, przewodniczący ; Gu- 
staw Malby, zastępów ; Adam Biedczyński, kasjer; 
Bronisław Szumlakowski, sekretarz; członkami wy- 
działu pp.: Felicjan Kluczewski, Jan Ostachowski, 
dr. B. Kaczorowski, G Smólski. A. Owczarski i R 
Ilgner. Rewidentami zaś wybrano pp.: dr. Plessnera 
i Jakóba Schenkera. Walne zgromadzenie zakończyło 
się na wezwanie przewodniczącego p. Warchałowskie- 
go składką na rzecz funduszu Kościuszki. Wynik 
tej składki, którą wysłano do redakcji Dziennika 
Polskiego, wynosi 8 zł 

Z marynarki wojskowej. Podczas cwiczeń mor 
skich, odbywających się obecuie na morzu Adriaty- 
ckiem w Dalmacji, sdarzyi się przed kilku dniami 
wypadek: Kilku majtków, którzy otrzymali pozwole- 
nie udania się na ląd, powróciło wieczorem na okręt. 
Jeden z nich, zupełnie pijany, spadł z pokładu okrętu 
„Kronprinz Rudolf“ do morza i byłby z pewnością 
utonął, gdyby go nie był uratował znajdujący się w 
pobliżu w małej łcdzi arcyksiążę Leopold Ferdynand, 
który — jak wiadomo — służy w marynarce woj- 
skowej, jako chorąży okrętowy. Czyn ten tembar 
dziej połączony z niebezpieczeństwem życia, że mała 
łódka, mogąca pomieścić zaledwie dwie osoby, w 
skutek rozpaczliwych wysiłków tonącego majtka, omal 
się nie przewróciła. Dopiero po uratowaniu 
majtka przez arcyksięcia, aadpłynęła większa łódź, 
za pomocą której przewieziono uratowanego na po- 
most okrętu „Kronprinz Rud.lf.* 

Ostatnia hospodarowa wołoska księżna Zoe 
Brancovan, zmarła w tych dniach w  Bakareszcie. 
Zmarła z domu była Maurocoidatu i został» adopto 
waną przez księcia Brancovan, po którym, prócz 
tytału, odziedziczyła olbrzymią fortunę. W piętnastym 
roku życia zaślubiła księcia Bibeszu, hospodara wo- 
łoskiego. Pogrzeb księżny był wspaniałą demonstracja, 
w której wzięło udział całe towarzystwo bukareszteń- 
skie. Księżna pozostawiła fortunę dwiestu miljonów 
franków. 

Angielski statek parowy, wiozący z Filadelfji 
2500 ton nafty, wyleciał temi dniami w powietrze 
pod Blaye (port na Girondzie), a to skutkiem nieo- 
strożności majtków. 12 ludzi z załogi, wyrzuconych 
wybuchem do morza, utenęło, ponadto spaliły się w 
porcie w olbrzymich płomieniach cztery osoby. 

Cholera w Persji. Z Petersburga donoszą, że 
rząd, skutkiem wybuchu cholery w Persji, wydał dla 
okrętów, nadchodzących morzem Kaspijskiem, roz- 
maite przepisy sanitarne, mające na cela zapobie- 
żenie przywleczniu "pidemji w granice caratu. 

Prof. Mailnowski z Berlina, dyrektor teatru 
mechanicznego i optycznego, który zyskał sobie w 
całych Niemczech ogółne uznanie za swoje produkcje, 
przybył do Lwowa i da kilka przedstawień w teatrze 
letnim, z których pierwsze odbędzie się w poniedzia- 
łek o godzinie 8. wieczorem. Z bogatego programo 
tyeh przedstawień zasługują na szczególną uwagę: 

1. Chińskie cienie. Bardzo straszliwa historja 
zbójecka w 12 humorystycznych odmianach. 

II. Tareeki teat: cieni. „Nocna serenada z prze- 
szkodami', nader komiczna pantomima. 

III. Wielka ruchoma diorama. Widoki i ruchome 
krajobrazy z całego Świata. Sceny z życia ludzi i 
zwierząt. 

IV. Wyprawa amerykańskiego parowca „Jeanet- 
te", składająca się z 45 ruchomych obrazów. 

W sprawie pomnika A hr. Fredry. Komitet 
wykonawczy dla budowy pomnika Aleksandra hr. 


Fredry, zebrał się onegdaj o godzinie 7 wieczorsm 
w „Kole literacko artystycznem*, W skład Jury 
uproszeni zostali panowie: Jerzy hr. Borkowski, 


Alfred Daun, Wojciech hr. Dzieduszycki, Andrzej hr. 
Fredro, Józef Janowski, Jnijusz Kossak, dr. Lndwik 
Kubala, Władysław Łoziński, K-rol Młodnieki, Al 
bert Wilczyński, Juljan Zacharjewicz. Zebranie sąda 
konkursowego odbędzie się dnia 23. bm. o godzinie 
5 popołndniu. Dnia następnego (24 bm) o godzinie 
7 wieczorem odbędzie się z-branie komitetu obszer- 
niejszego. 

Ulewa z grzmotami i piorunami przebiegła 
wozoraj między gods ną 8—9 wieczorem po nad na 
szem miastem. Deszcz lał strumieniami, a ponure 
nocne cienie, które zaległy miasto, rozjaśniały od 
czasu do czasn błyskawiczne snopy elektrycznego 
światła. 

Okropny wypadek zdarzył się onegdaj w real 
mości przy ulie Adamowej, 1. 11. Antoś Kruszelni- 
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cki, liczący 3'/, roku, syn ogrodnika, bawiąc się w 
ogrodzie, wpadł do sadzawki i utonął. Gdy biedne 
dziecko wydobyto z sadzawki, o ratunku pie mogło 
być już mowy. 
——ORBBE RECZ 
Koncert muzyki wojskowe, 55 pułku piechoty 
z współadziałem Tow. „Lutnia“ odbędzie się na korzyść 
funduszu pensyjnego dla kapełmistrzów wojskowych w nie- 
dzielę dnia 19. czerwca b. r. w ogrodzie Miejskim Oddział 
I. Produkcje muzyki wojskowej Początek o godzinie 5. 
Oddział Il. Produkcje ehoralne. Początek o godzinie 7. 
Oddział III. Produkcje muzyki smyczkowej. Początek o go- 
dzinie pół do 9. Wstep od osoby 20 et, biiet familijny na 
4 osoby 60 et. 


Towarzystwu dostaw rękodziciniczych 
dla armji nadsyła nam z pa onegdajszej notatki 
kronikarskiej p. t : „Wypadek kalectwa“ następujące pismo : 

„Wydział krajowy sprowadził maszyny do krajania i 
szycia obuwia, a wraz tymiż montera, który przez kilka 
tygodni pouczał i informował jak z maszynami postępować. 
Majster szewski Droński najdokładniej był obznajomiony z 
manipulacją maszynową i uległ wypadkowi przez własną 
tylko nieostrożność, nie cheąe zastósować się do wskazówek 
mu udzielonych, wskutek czego jak też skntkiem  objawio - 
nego przez się życzenia w dniu 2. czerwca miał warstat 
opuścić zaraz — robotnicy przy maszynach zatrudnieni, są 
w Zakładzie ubezpieczenia od wypadków zgłoszeni. Zatem 
mylnie przedstawiono rzecz, jakoby dyrekcja lub tow arzy- 
stwo zaaiedbało obowiązkn 
się z maszynami obchodzić“, 


„Kontrabanda“. 


Trzeciego dnia epidemji, o zmroku Valgenod 
czuwający dojrzał wosek, zaprzężony małem dy- 
chawicznym, epuszczający się w dolinę, a kieru- 
jacy się prosto do bramy miasta. Za wózkiem 
szedł Méritas i kilku obdartasów w jego rodzaju, 
a wszyscy śpiewali psalmy w narseczu „potępio- 
nych“. Wózek był o rzadkich szczeblach. to 
też pomimo zapadającej nocy sierżant z daleka 
dojrzał formy tramny. 

! ach! — zawołał — tam też zdy- 
chają... więc przecież nietylko sami uczciwi lu 
dzie giną |... 

Usunął się, by przepuścić orszak i salutował 
nawet, bo każdy zmarły „wart ukłonu* — powta- 
rzał sobie. W przejściu obok budynków cło- 
wych, stary Móritas s oczami zaczerwienionemi, 
s twarzą bladą, wsniósł ręce swe ku niebu, 
łkając : 

— Moja 
żono ! 

— Biedny stary ! westchnął Valgenod i za- 
palił co prędzej swą fajkę, gdyż Czuł się silnie 
wzruszonym. 

W dwa dni późniei podobny orszak przybył 
zaów s gór i znów Mócitas dążył za wózkiem. 
Tylko, że tym razem na wozie były sż trzy 
trumny. 

— A to dopiero ! — myślał Valgenod — umie- 
rają za abonamentem chyba. 

Tymczasem stary kontrabandsista wył na 
wszystkie tony ; wyrywając sobie włosy, achrypłym 
głosem wołał: 

— Moi synowie! moi synowie! Kto odda mi 
moich synów ! 

Sierżant salutował trzy razy, a wartownicy 
ustawieni w szeregu, wzdłuż otwartej kraty, od- 
kryli głowy na widok tej bolainej rozpaczy nie- 
szczęśliwego ojca. 

Począwszy od tego dnia, każdego wieczora 
regularnie pogrzebowe kondukty przybywały do 
miasta, Prawie za każdym razem Móritas był 
między eskortującymi. Zbliżał się, prowadzony 
pod ręce pizez przyjaciół, którym się wyrywał. 
Wzywał Boga, błogosławił zmarłych, lamentował 
nad swem przeznaczeniem. Kolejno pochował żo- 
nę, synów, córki, wnuczęta, krewnych .. Pewne 
go dnia błagał Valgenod'a, aby go zabił, kładąc 
w ten sposób kres jego męczeństwn... Sierżant 
wzruszył ramionami. — On zwarjował — po 
wiedział — no i nie brakło mu powodu! 

Czuł, że obecnie wskutek litości czacunek, 
jaki żywił dla ojca Móritas, zwrócił się w rodzaj 
przywiązania dla dawniejszego nieprzyjaciela. 

Tak upłynęły trzy tygodnie. 1 wówczas to 
w mieście poczęto się dziwić tej śmiertelności 
w górach. (Qaerterae zaczęło.się budzić z odrę 
twienia, epidemja słabła, wypadki śmiertelne sta- 
wały się co raz to rzadszemi, okna się otwiera- 
ły i wkrótce mieszkańcy byliby się czuli spo- 
kcjnymi, gdyby nie te przeklęte kondukty ża- 
łobne, przebywające co wieczór o jednej i tej 
samej godzinie, smutne przykłady, że jeżeli epi- 
demja ustała w mieście, to nio ustąpiła z przed 
jego bram. Każdy więc pospiesznie uciekał, ze 
sbliżenicm się niosącego zarazę orszaku. (D.n) 


M. Moniegut. 


żono! moja żono! moja, droga 


Wiadomości literackie i artystyczne. 


Repertoar teatralny. W teatrze letnim: 
D:iś w piątek „Właściciel kuźnie”, dramat w 4. 
aktach Jerzego Ohnet'a. Na ogólne żądanie występ 
gościnny pana Józefa Kotarbińskiego, artysty i reży- 
sera teatrów warszawskich; j tro w sobotę na dochód 
pani Anny Gostyńskiej, artystki sceny lwowskiej, 
„Honor*, komedja w 4. aktach Sudermana, z taska- 
wym współudzi łem pana Józefa Kotarbińskiego. 


Z wystawy te tralno muzycznej. W dnia 13 
b. m. zwidzając wystawę muzyczno-teatralną, zatrzy 
mał się arcyksiążę Karol Ludwik dłuższy czas w 
polskim oddziale. Szczególniejsze zainteresowanie o- 
kazał dla malowanego przez T Ajdukiewicza por- 
tretu Modrzejewskiej, nadmieniając przy tej sposo- 
bności, że słyszał o wielkich tryuu'fach tej artystki 
w Ameryce. Oglądając portret Józefiny Reszke, wyraził 
arcyksiążę żywe swe zadowolenie 2 wiadomości, že 
podczas przedstawień polskich na wystawie mają 
także wystąpić bracia Reszkowie. Z zajęciem prze- 
glądał następnie portrety Kochanowskiego, Wężyka i 
Sznjskiego, jako też zbiór fotografij artystów dra- 
matycznych, przyczem nadmienił, że przypomina 
sobie dobrze panią Aszpergerowę, która podczas 
jego pobytu we Lwowie wielkie na scenie święciła 
tryumfy. 


Rada miasta Lwowa. 


(m) Lwów dnia 15. czerwca. Przewodni: 
czył prezydent miasta p. Moc hnacki, 
który zazajająe posiedzenie powołał na gospo- 
darzy radnych pp. Kordysa i Ihnato 
wicza. 

Na porządxu dzicnnym dzisiejszego posis- 
dzenia było sprawozdanie komisji wybranej ce 
le:1 sprawdzenia akta wyboru członków rady 
miejskiej. Ża nim referent komisji dr. Piętak 
przystąpił do przedłożenia tego sprawo.dania 
wezwał p. prezydent gospodarzy, ażeby w myśl 
$. 12. regulaminu. skonstatowali czy radny p. 
Russman jest w sali, gdyż rególamin wzbra 
nia być obecnym na posiedzeniu tym radnym, 
których sprawy osobiste mają być traktowane. 
Po skonustetowania przez gospodarzy, iż p. 


do wygrania 
już 1. lipca 


pouczenia i poinformowania jak | 


Promesa na los miasta Wiednia 


odczytania sprawozdania komisji. 


P. Mussil postawił wniosek, ażeby rada 
uwolniła dr. Piętaka od czytania tego sprawo- 
zdania, gdyż zostało ono wydrukowane i przed 


posiedzeniem rozdane radnym. 


Sprzeciwił się temu dr. Piętak, a to z tego 
powodu, że posiedzenie jest jawne, ra które ma 
wstęp publiczność i sprawozdawcy dzienników, 


a ci nie są jeszcze ze sprawozdaniem komisji 
obznajomieni 
Gdy p. Mussil cofnął swój wniosek, dr. 


Piętak przystąpił do odczytania sprawozdania, 
które w streszcz-niu podaliśmy we wczorajszym 
Czytanie sprawozdania 


numerze Dziennika Pol. 
komisji trwało półtory godziny. 


Radny prof Zacharjewicz wnosi aby 


rada wyraziła uznanie dla komisji weryfikacyj 
nej, za wyczerpujące sprawozdaanie. (Oklaski). 


Następnie proponował mowca, ażeby przerwano 


posiedzenie na pół godziny celem zastanowienia 
się nad formalnem traktowaniem sprawy, 

Prezydent podał ten wniosek pod głosowa- 
nie okazała się jednak wątpliwość. 

Wobec tego p. Zima wskazując iż operat 
jest bardzo obszerny i wymaga głębszego rozpa- 
trzenia i dojrzalszej rozwagi zaproponował, aże- 
by prezydent posizdzenie odroczył i za kilka 
dni zwołał posiedzenie poufne rady, na którem 
zastanowiono by się co dalej robić wypada. 

Dr. Stebelski poparł wniosek Zimy sta- 
wiając określony termin poufnego posiedzenia na 
piątek d. 17. bm. 

Ks. kanonik Mazurak, podniósł że elabe 
rat komisji od kilku dni jest w ręku radnych, 
że każdy mógł się dokładnie zastanowić nad nim 
i zdanie sobie wyrobić, dlatego mowca nie wi- 
dzi powodu odraczania dyskusji. 

Wniosek p. Zimy z poprawką dr. Stebel- 
skiego poddany pod głosowanie nie uzyskał wię 
kszości. 

Gdy nikt na razie głosu więcej nie żądał, 
zamierzył prezydent zarządzić głosowanie i w tym 
Ka odczytał odnośne postanowienia regulaminu 
raky. 

Dr. Stebelski zwrócił uwagę, że właściwie 
nad merytoryczną stroną sprawozdania nie prze- 
prowadzono żadnej dyskusji. Wskutek tego pre- 
zydent otworzył dyskusję na nowo. 

Zabral głos p. Marchwieki: „Uznaję, 
że sprawozdanie komisji wypracowane jest z wiel 
ką starannością, zgadzam się z jego treścią, nie 
mogę się jednak zgodzić na jego konkluzję Są- 
dzę, że wywody komisji właśnie do zupełnie 
nowej konkluzji doprowadzić były powinny. 
W życiu publicznem są dwie drogi: albo opor- 
tnnistyczna albo wyższej moralności. Komisja 
weryfikacyjna wybrała tę dragą drogę — i do- 
brze zrobiła. Weszła ona na drogę żądania, aże- 
by zupełnie zdemaskować i odkryć te naduży 
cia, co do których podejrzenie jest w sprawo 
zdaniu komisji aż nadto niestety nmotywowane. 
Jednakże komisja popełoiła jeden błąd: wdała 
się w to, co do niej nie należało, w rzeczo- 
znawstwo pisma. Według mego przekonania jest 
rzeczą niemożebną, ażeby komisja mogła w tej 
sprawie decydować i rozpoznać, czy nazwisko to 
lub owo było dopisane przed czy po głoso- 
waniu. Z tego widaimy, że wywód ko- 
misji weryfikacyjnej nie ma prawnej podstawy. 
Wobec tego zdaje mi się, że po wywodach ko 
misji, które mówią o fałszerstwach, o zgniliźnie 
moralnej, był de postawienia tylko jeden wnio- 
sek: wniosek na unieważnienie całego 
aktu wyborczego. Podczas całej akcji wy- 
borczej stałem na uboczu, nie śledziłem nawet 
jej przebiegu, sąd mój opieram na dokumencie, 
który mam w ręku i któremu muszę wierz .ć, a 
wobec niego nie mogę ze spokojnem sumieniem 
głosować za wnioskami komisji weryfikacyjnej. 
Powiadaią panowie niektórzy, że dobro miasta 
wymaga, ażeby istniejące bezkrólewia już raz się 
skończyło, ale ja pytam się, czy nie należałoby się 
zastanowić nad tem, czy po nad dobrem miasta 
nie stoi godność jednostki. Prawdopodobnie osta- 
tni raz głos tu zabieram, ale przyzwyczajony 
jestem chodzić z podniesioną głową i nie chcę, 
ażeby -a mnis ciężyło pętno, że wyszedłem 
z wyboru który według przekonania komisji 
weryfikacyjnej, nie był czysty. Stawiam tedy 
wniosek fermalny na unieważnienie całego 
akta wyborczego. 

Dr. Stebelski zapytuje mowes, kto w ta- 
kim razie zajmie s'ę wyborem komisyj wybor- 
czych. 

ý P. Marchwicki odpowiada, że fankcjo- 
nowa będą te komisje, co pierwej, gdyż istnieje 
ciągłość. 

P. Kędzierski ponawia wniosek p. Zimy 
o odroczenie posiedzenia i zarządzenie zebrania 
poufnego. Uchwalono hez dyskusji. 

Na tem o godzinie 8. minat 45 zamknął 
prezydent posiedzenie. 

Poufne posiedzenie rady 
wdopodobnie w piątek. 

e 
Z Izby sądowej. 
Lwów 15. czerwca. 
(Lichwiarz Mieses przed sądem) 

(m.) W ciągu dnia dzisisiejszego przesłuchał 
trybunał liczny szereg Świadków, którzy potwier- 
dzili wszystkie okoliczności, podane w akcie oskar- 
żenia. Z zeznań tych wynika jasno, że Mieses nie- 
tylko brał kolosalne procenta, rabując formalnie 
swoje ofiary, ale nadto usiłował kilku świadków 
skłonić do fałszywego świadectwa w sądzie i fałszo- 
wania podpisów na wekslach. 

Maks Sehlittner, lat 26, komisjoner w ho- 
telu francuskim, stręczył Miesesowi ofiary, za co do- 
stawał „na piwo*. Czasem dostał, jak sam opo- 
wiada — „w gębę“ — ale to mu nie zaszkodziło. 
Znał on doskonale stosunki oficerów, którzy pożyczali 
u Miesesa, a na przykład br. R., pożyczając u Mie- 
sesa 10 zł. powiedział Schlittnerowi, że tych pienię- 
dzy potrzebnje na gwałt, gdyż przez dwa dni 
nie nie jadł i słowa te powtórzył Schlittner oskar- 
Żonemu. 

Dalszy świadek Herman Weisstein, posłu- 
gacz vulgo ekspres, pozostający w biurze spedycyjnem 
Hessa, również urządzał polowania z nagonką za po- 
trzebującymi pieniędzy, aby ich oddać w ręce Mie- 
sesa z którym pozostawał w bardzo ścisłych stosun- 
kach. Za stręczenie dłużników, nietylko, że Mieses 
nie nie chciał dać WeissteiLowi, sle żądał, ażeby 
tenże dzielił się z nim pieniędzmi, które otrzyma 
nza drogę*!! Znajomość świŁdka z Miesesem po- 
wstała w ten sposób, ża Mieses opowiadając Weis- 
steinowi, iż ma leżących 40.000 zł., prosił go, ażeby 
mu nastręczył „dobrych panów*, którzy potrzebują 
pieniędzy. 

Oprócz powyższych świadków, stręczyli Miese- 
sowi klientów także żydówka Gittla Malz i dorożkarz 
Lemel Mohr. Ten ostetni, słuchany jako świadek, ze- 


odbędzie się pra- 
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Russmana nie ma w sali, przystąpił referent do 


tylko za 3 złr. W KANTORZE 
WYMIANY 


znał, iż Mieses powiedział do niego, co następuje: 
„Baron R potrzebuje znowu pieniędzy, ja mu dam, 
ale nieeh podpisze jakiego oficera.“ 

Po przesłuchaniu świadków, odczytano wyciag z 
registratury sądowej. Otóż Mieses był karany: w 
1876 roku 8-miesięcznem ciężkiem więzieniem za 
zbrodnię oszustwa, w r. 1882 za takąż zbrodnię 
półtorarocznem ciężkiem więzieniem, zaś w 1890 r. 
6 miesięcznem ciężkiem więzieniem. Oprócz tego, aie- 
dział Mieses za zbrodnię oszustwa i sprzeniewi. rze- 
nia w Budapeszcie w r. 1879 6 miesięcy. 

O godzinie 6. wieczorem zamknął przewedni- 
czący postępowanie dowodowe, poczem nastąpiły wy- 
wody prokuratora i obrony. 

Rozprawa skończyła się o godzinie 11 w nocy. 
Lichwiarz Jakób Mieses uznany został winnym 
zarzuconych mu zbrodn* i skazany na trzy luta 
ciężkiego więzienia, oraz na zapłace- 
nie 1000 zł. grzywny. Poszkodowanych odesłał 
trybunał na drogę prawa cywilnego. 
o 


Gcspodarstwo, przemysł t handel. 


Sprawozdanie tygodniowe izby handlowej i 
przem. o cenach zboża i produktów we Lwowie od 4. 
do 11. czerwca 1892 roku bez opłaty akcyzowej  Psze- 
nica 910 do 940 żyto 8— do 8-20, jęczmień browarny 
T10 do 725, pastewny 6'15 do 650, owies 6:90 do 7:80, 
hieczka 9-50 do 11:50, kukurudza zeszłoroczna 6'25 do 6:50, 


nwa 575 do 610, groch do gotowania 850 do 9 50, 
pa*'ewny 6:50 do 825, fasola —— do —'-—-, bobik 650 
do 725, wyka 4:50 do 5.25, koniczyna 40— do 50 —, ko- 
nietyna szwedzka —*— do ——, anyż rosyjski 28-— do 


29 —, anyż płaski 97—, do 23-—, kminek 20— do 21-—, 
rzerak zimowy 950 do 10:25 letni +=— dą —*—, rzepak 
niwy —— do ——, lnianka 8— do 8:25, nasienie lniane 
10 75d011-—, chmiel nowy 1 6 — do 125 —, nafta zwykła 
450 do 16—, salonowa 175) do 18'—, wosk ziemny 
25 — do 29—, wszystko za 100 kilogr., Spirytus 10.000 
litr-procent. gotowy kontyngentowany z pod»ikiem  konsn3 
meyjnym 50 25 do 50 65, 


Ostatnie wiadomości. 


Według Obzoru, rada miejska w Zagrzebiu 
ma być wkrótce rozwiązaną, a to za jej nie 
przychylne zachowanie 'się w czasie jubileuszu 
koronacyjnego. Decvzja rządu, co do rozwiązania, 
miała zapaść nazajutrz po powrocie bana z Bu- 
dapesztu. 


Daily News donosi w depeszy z Wiednia 
wielce nieprawdopodobną wiadomość, jakoby car 
zamierzał tego lata odwidzieć :rólowę Wikto- 
rję w Londynie. Sposobność do tego ma rastrę: 
czyć mu proczystrść zaślubin "s. Ferdynan- 
da, następcy tronu rumuńskiego, z ks. Marja 
Edinburgb. W tym podobno sensie wyraził 
się car w kole rodzinnem w Kopenhadze, doda- 
jąc łatwo zrozumiałą uwagę: „9i les circonstan- 
ces sont favorables“. — Jak słychać zresztą, w 
rzeczonych uroczystościach weselnych zamierza 
uczestniczyć także ces. Wilhelm. 


Sejm pruski ma być w przyszły ponie- 
deiałek zamknięty. Przedtem jatoli ma być 
jeszcze wniesioną interpelacja, ze strony repre. 
zentantów miast Hanoweru, Kasselu i Wiesba 
denu, w kwestji zamierzonego przez rząd znie- 
sienia subwencyj dla teatrów dworskich w tych 
miastach. Pogłoska o tym zamiarze miała zwła 
szcz w Hanowerz3, wywołać wielką konsterna- 
cję i osłabić znacznie poprzednie dobre wrażenie 
spruwione przez zwrot funduszu welfickiego. 


Wygnańcy z Rosji po trzydziestol.tnim tam 
pobycie i to Niemey, jak pisze Gazeta Toruńska, 
wracali w zeszłym tygodnin na Podgórz przy 
Toraniu w okolice Miastka (Rommelsbarg w Po- 
merauii), zkąd wyszli. Musisli porzucić wszystko, 
nawet las, który kupili, bo nie chciell przyjąć 
prawosławia. 


Nowomianowany arcybiskup westminsterski, 
msgr. Vaughan, ma udać się do Rzymu do- 
piero po uroczystem przybraniu się w p-liasz w 
katedrze westminsterskiej. Nowy arcybiskup jest 
torysem i właścicielem pisma polityczucgo Tablet, 
które zawsze nader namiętnie zwalczałe Home 
rule irlindzką. Otóż papież miał obecnie prze- 
słać mu radę przyjacielską, aby odtąd usunął 
się ad egitacyj politycznych, zwłaszcza zaś, aby 
zaniechał swojego wrogiego postępowania wobec 
narodowych aspiracyj Irlandji. 


Grażdanin bardzo ciekare zamieszcza wia 
domcści o emigrantach żydach w Argentynie i 
w południowej Afryce. Donosi ta gazeta, że de- 
legaci beszarabskich żydów pp. Rappeport i 
Rosenberg, którzy jeździli do Argentyny, są nią 
zachwyceni, a tamtejszy naczelnik amigracyjoego 
biura, jenerał Alcivi, obiecuje zupełne poparcie 
i protekcję rządu dla emigrantów żydów rosyj- 
skich, jeśli tylko oni swojem zachowaniem zaała- 
Żą na to — o żadnym ucisku religijnym nie ma 
w Argentynie mowy. Żydzi mogą tam pracować 
i żyć swobodnie i wygod'i». — W południowej 
Afryce znajduje się 10.000 rosyjskich żydów. 
Większość ich zajmuje się haudlem ruchomym 
na tak nazwanych tam „żarnotach“, bryczkach 
dwakołowych (biedach). Rozwcżą oni po osa- 
dach wszelkiego rodzaju towary, od nici aż do 
żelaznych wyrobów. Taka bieda zaprzężona jest 
w dwa mały, a towarów w niej znajduje się na 
kilka tysięcy rubli. Koczujący żyd z towarami, 
tylko kilka razy w rok na wielkie święta wraca 
do miasta, gdzie ma rodzinę: na wielkanoo, na 
sądny dzień i wtedy zaras zakupuje no”y to 
war. Rolnictwem zajmuje się mało ży 'ów : w 
ogóle w tym kieru1ku ni» okazują oni zbytniej 
pocbopności i cisgrą saweze do zajęcia lżejszego 
i dającego na razie dobre zyski. 


Nowoje Wremia zapewnia, że wizyta wiel: 
kiego księcia Konstantego w Nancy, była zupeł- 
nie niespodziewaną i wcale nieprzygotowaną 
przez rząd rosyjski, jak usiłują niektóre dzien- 
niki niemieckie przekonać. Dia tego — pisze 
Nowoje Wremia — wszystkie manifestacje w 
Nancy pod adresem Rosji w zasadzie nie miały 
nic obmyślonego, odbyły się w spozób zupełnie 
naturalny i nie mają nic wspólnego z odwidzi* 
nami w Kiel. — Tak tedy, zmiana wiatru dyplo- 
matycznegc w Petersburgu względem Francji, co 
raz silniej ujawniać się zaczyna. 


„Azencja St:f-nji" donosi z Adena, że ko- 
zak, Maszow, przybjł z: swoją żoną de Giboati 
(francuskiej stacji na Czerwonem morzu) i 
chwali się, że wiezie ze sobą pismo Menelika, 
wystosowane do wszystkich monarchów Europy. 
Tadzież donosi, że w Adenia spodziewają się 
przybycia włoskiego podróżaika Fraversego z 


BAW : STOER. wiy, 
|| 


przyjacielskiemi listami Menelika do rządu wło 
skiego i do rzymskiego towarzystwa geografi 
cznego. 


Rada państw: 
Telegramy „Dziennika Polskiego”. 

Wiedeń 16. czerwca omisji walu- 
towej — po dłuższej dyskusji -- przyjęto wre- 
szcie 29 głosami przeciw 11 głosom artykał I. 
(o złotej walucie). Wniosek Kraińskiego (o 
zmianę przymiotnika „złota“ na nkoronna*) od 
rzucono 30 głosami przeciw 9 głosom. Głosy 
polskie były podzielone, gdyż Kozłowski 
i Piniński głosowali za wnioskiem Kraiń- 
skiego. — Plener złożył cówiadczenie, iż jego 
stronnictwo z pobudek jedynie rzeczowych, a 
nie politycznych, głosuje. za tą częścią przedło- 
żenia rządowego. 


| c Ph. o O 
Telegramy Dziennika Poiskiego. 


Berlin 16. ezerwca. Prasa tutejsza mieni 
Łobanowa, domniemanego następcę Giersa, 
zwolennikiem stronnictwa pokoju. 

Bruksela 16. czerwca. Po dokonanych wy- 
borach zasiądzie w senacie: 46 klerykałów i 30 
liberałów; w izbie poselskiej $$ klerykałów i 
44 liberałów. 


„, Wiedeń 16. cierwca. Przy dyrekcji policji we Lwo- 
wie zostali mianowani : Komisarz Edward Me yer star. 
szym komisarzem, a koncepiśsi Ant Zawałkiewiez, 
Matkowskii Kropaczek komisarzami. Przy dyrekcii 
policji w Krakowie: Komisarz Kota: ek starrzym komi- 


sarzem ; koncepiści Misiewicz i Banach kon- 
sarzami. 
BRudu-Peszt 18. czerwca. Tutejsze rada miejska 


uchwalita zaprowadzić oświetlenie miasta elek'ryczne. 

Paryż 16. czerwca. W procesie posła Burdeau 
przeciw Drumontowi, o obronę honoru, został ten 
ostatni WINNym uznany i skazany na 3 miesiące więzien a 
oprócz tego zas na „ogłoszenie tego wyroku w 80 pismach. i 
aj (=P m > |. sort 1 
laenderbanki 2218); lombardy "10L26; alpicy 0 50: 
renta majowa 9572. wag. złota I1L 10. 
~ Czerniowce 16. czerwca. Prezydent krajowy 
br. Krans odjechał wezeraj do Wiednia za 
sześciotygodniowym urlopem ; zastępywać go bę 
dzie radea rządowy Kochanowski. 

Wiedeń 16. czerwca. Naczelnicy zjednoczo- 
nej lewicy zamierzają zaraz po wyzdrowienia 
Taaffego zwrócić się przeciw jego osobie z re- 
kryminacjami, z powodu ostatnich zarządzeń rzą: 
dowych, przychylnych Słoweńcom. Zamierzają 
t+:ż żądać rozmaitych gwarancyj na przyszłość. 
Utrzymuje, że lewica wystąpi z żądaniem, by na 
przyszłość w prowincjach o mięszaunym języka 
krajowym nominacje miały miejsce tylko za zgo- 
dą Khuenburga. Za tę jedynie cenę ofiarowuje 
lewica swe głosy w sprawie walutowej. 

Paryż 16. czerwca. Anarchista Brion, który 
zdradził swych towarzyszy, zniknął baz śladu 
w tych dniach; mimo najczujniejszego dozora po 
licji krąży pogłoska, że w Hawrze Brion odebrał 
sobie życie z obawy przed zemstą anarchistów, 
Zona Briona przepadła również bez wieści, — 
Proces Ravacbola rezpoczyna się w najbliższy 
poniedziałek. Listę przysięg' ych utrzymają w ta- 
jemnicy. 
NN. 

krzyjeohsń do Tiwów: 
dnia 16 czerwca 1892 r, 
HOTEL FRANCUSKL Hr M. Tarnowska z Wały- 


— 


nia. Ujejska ze Strzelisk, T. Ujejski z Lubsza. T. Mvezko- 
wski 2 Stabna Z. Fischer ze Ftub.enka. KR. Weber 7 
Villany. I Unger z Gablonz, K. Ganser, S. Vraakl, I 


Hackel z Wiednia T. Ławczyński z Algierji, 


M W : 
z Wiednia. echsler 


NADESŁANE 


ŚŚ JONASZ 
BANKOWY : KANTOR WYMIAN % 
*%v Lwowie uisg Jagiellonska 1. 4. 
kupuje | sprzedaja wszystkie wfekta i aionet 
po najdoktadniujszym kursie dzionuy m. ; 


Łleoenia s promti it riez: i ; 
Ewi promtne wykonuję cieswtocanie bea doliczenia 


DOM 


tuld 1— 


enee 
Adwokat 1625 1--1 


Dr, Stanistaw Schätzel 


w Brzeżanaćh poszukuje natychmiast koncy pienta. 


ZMIANA POMIESZKANIA. 
Lekacz chorób kobiecych i akuszer 


Dr. Bronisław Skałkowski 


były asy:tent i operator kliniki prof. dr. Ghrobaka w. 
Wiedniu ord. od 8. do 5, 
1498 


Lwów, ulica Kościuszki l. 14 na dole PET 
= = = = a eane NA 


Dz:$ 


BE Na ogólne żądanie, = 
Gościnny występ pani Józafa Kotarbińskiego, 
reżysera | artysty teatrów warszawskich 


Właściciel kuźnie 


(LE MAITRE DE FORGES) 
dramat w 4. aktach Jerzego Ohneta. 


r OSOBY: 
AN Moulinet - Feldman 
Lilip Derblay „ Kotarbiński 
dachelin . | „ Szobert 
Książe de Bligny . Hierowski 
Baron de Prefońd . Zboiński 
GIER - . Walewski 

or S . Stróżewski 
Doktor Say n . Olpiński 
Pan de Pontae . Kliszaws'i 
prefekt | . Mirski 
pie de Bgaulieu . Stachowicz 
R y= i . Urbano wiczówua 
v orgrabiia Ba-ulieu . Cichocka 
Barouowa de Prefond . Prannówna 
peann . Czaplińska 
Ee . Chmiel: úska 
vsbotnik . . Nowicki 
Służący d - . Mrozowski 
Rzecz dzieja się w połudaiv woj Francji w raszych 


czasach. 


m m MP d 
Jutro: „HON R,“ kom-dja w 4. akt. Sud rmana. 
„Na dochód pani Anny Gostyńskiej. artystki sceny 
lwowskiej — z łaskawym współudziałem p. 

Kstarbińskiego, r.ż. i artysty teatrów warszawskich, 


olac Halki L1. 
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DZIENNIK POLSKI dnia 1%. Czerwca 1893 r. 3 


ZAMKNIĘCIE RACHUNKÓW TOWARZYSTWA WZAJEMNYCH UBEZPIECZEN W KRAKOWIE 


w DZIALE UBEZPERCZEŃN NA ŻYCIE 


za rok XXII. t j. za czas od I. Stycznia do 31. Grudnia 189! r 
Rachunek ZYSKÓOW i strat z ube ezpieczeń jzapitał ów i rent. 
Empe e 


= REC | o O CZW, E p EG 
m Złr. | et. Złr. ct. 
Przychód : m «Ja pe Rozchód: x 
1 | Przeniesienie rezerw i premij z r. 1890 : ; : . 4 876.047 | 50 1 | Premie kontrasekuracyjne ; ; 47.649 
2 ù funduszu na nieuregulowane szkody z r. 1890 . ś k ; 42.375 I= 2 | Wypłacone szkody, renty; zwrot premij i fandusz na szkody nieureguloware » r 342.598 
3 R 5 „ dywidendę z r. 1890 . : ` ! 56.145 190 3 | Wykap polic . j i i 52.715 
4 £ „ różnicę kursu z r. 1590 ; 3 : : 180.000 ; — 4 | Rezerwy i przeniesienia premij cd kapitałów i rent à A ; , 0 812.043 
5 | Zebrahe premie i wpisowe z police . á e s r ' 809.028 | 40 5 | Koszta administracyi - . . . . . 139 580 
6 | Procenta, Czynsze z nieruchomości itd. ; . : à : 258935 | SI b | Nałeżytości rządowe i stemple , : : 12 356 
| 7 | Wypłacona dywidenda i fundusz na niewypłaconą dywidendę - ; : 55.042 
8 | Fundusz emerytalny urzędników i ; 800 
i 9] Strata na kursie rubla i papierów publicznych i fundusz na różnicę kursu z 2 429 
! 10 | Fundnsz smortyzacji domów i ; > : 181.709 
RAZER - Fo wmareŃęgj - Saldo zysk P 75 509 
pg =" 6.222 435 AL 6 222 435 
Podział zysku: 
1 | 20%/, w myśl statutu na fundusz rezerwowy ; r ' ; 15.101 | 80 
2 | Na dywidendę Członkom pierwszych lat obmnastu 49.164 | 45 
3 | Na rezerwę zysków i rezerwę aj 140/, od ubezpieczeń pośmiertnych a Gej dla ubez- 
pieczeń dożywotnich : . 11.242 | 78 
75 509 _08- 
Stan majatku dzi ału. ubezpieczeń na życie. 
= A a ü O p Ea 
Żłr. | et. 4 Zir. 
Stan czynny: U Stan bierny: — - am 
1 | Zapas gotówki na dniu 31. Grudnia 1891 11,399 68 | | Rezerwy i przeniesienia premij zabezpieczonych kapitałów i rent - * k BEAT 
2 | Rozporządzalne należytości w instytucjach kradytowy ch 124540 | 53 2 | Fundusz na nieuregulowane szkody . y 5 i - ei 
3 | Papiery wartościowe wediug kursu z A 31. Grudnia 1881 r. 1.832 980 | 67 3 | Fundusz na dywidendę : D > » £ A 8214 
4 | Wartość nieruchomości 1,944 000 | — 4 | Fundusz na różnicę kursu 3 a a z ; h 66.000 
5 | Pożyczki , 2.299 450 12 5 | Fundusz rezerwowy i inne fandusze . e r z . s 616.938 
6 | Różni debitorowie 863.892 | 88% 6 | Różni kredytorowie : f s á A 86 122 
7 | Wartość urządzenia è > 500 — 7 | Obciążenie dóbr ziemskich : F : z : A 301.986 
8 | Rezerwa premij u Tow. reasek. 259.186 | 67 Saldo zysk 75.509 
i | | 6.835.550 | 45 | | | — — EE 
*) Do 15. Maja 1892 r. spłacono przeszło */, części zaległości. W dowód zgodności z księgami 
Kraków, dnia !. Stycznia 1892 r. CZLONKOWIE RADY NADZORCZEJ: 
Dyrekcja Towarzystwa wzajemnych nbe:płeczeń w Krakowie. . hr. Męciński. Ś. Henzel. Dr. M. Straszowski. Z. Ołu rtyński. St Żaba. 
Z. Słonecki. Łępkowski. H. Kieszkowski. jako Komisja kontrolująca. 


Naczelnik dzialu ecet na życie: Cz. Kiesekowski. 


XXXI. ZAMKNIECIE RACHUNKOWE TOWARZYSTWA WZAJEMNYCH UBEZPIECZEN W KRAKOWIE 


za czas od 1. Kwietnia 1891 do 381. Marca 1892 roku. 


(DZIAL OGNIOWE). 


Przychód. Fundusz asekuracyjny ogniowy na rok 189192, Rozchód 
pam = = p RASA. apg A OE c DĄ, SEEE zeznan ni w A 
Zir. ct. Tr J Złr t 
. CL. 
W roku 31 wystawiono 299.100 ważnych polic, któremi ubezpieczono wartość złr. 496,082.653. Premia kontrasekuracyjna 950.723 17 
| Szkody i koszta likwidacji wypłacone w roku 31 po pot 5 
21 ARE" ZMECH l l Złe. 1107 29881 FE kuracyjnych JP po po rąceniu udziału Towarzystw kontrase- LG > 
Prowizja agencyina i kontrasekuracja . . . r 310.952 63 _ 196.846 | 16 Fundusz na szkody nieuregulowane po potrąceniu udziału Towarzystw KontkpsokUE > "139 + x 
YES cbrani w rafi-2l f > 3,308 995 | 96 Zaliczka na dalsze lata jo TEST" prowizji *gencyjej i kontraszkuracji na dalsze lata . 878.349 1 
Procenta od papierów wartościowych, od gotówek lokowanych w Bankach i Żakładach i pro- i Koszta administracyjne . : A . . 339 5 I Hi 
centa od weksli stron ubezpieczonych s 126.557 | 25 Subwencje dla straży ogniowych : : - . - . 5 916 
Dochód z realności netto . : s s ; è à 8.186 | 55 Odpisy z wartości inwentarza P p 
z ewalnacji monet l à ? r ' _564 | 48 Prowizja agencyjna Złr. 379.517 26 po sirącenin; prowizji otraymanej yi Towarzystw Emntńase 
Fundnez asekuracyiny przeniesiony z roku 1890 ; : pooo aym kuracyjnych . . - Złr. 254.015 66 125 501 
Fundusz na szkody nieuregulowane przeniesiony z roku 1890 j s : 83.065 68 Podatki rządowe : . - 14.312 
Restauracja domo i odpis ; z wartośsi domów - : s 4 475 
nAi. cete ŚW Fr iR / Fr G dyspozycyjnego a Nadzorczej : i 5.000 
pis przepadłych zaległości 3 3 E 
Fundusz na renumeracje . r ; a . 22 634 
Czysta pozostałość ; ; i k 
; i e . ; j 611.259 
~ 4330.216 |10 |__2350216 
ZEE A zzz. „280.316 
Stan czynny. Rachunek bilansu z dniem 31. Marca 1892 r, Stau bierny 
E 1 zd p” j di i I Złr. vi 
Zapas gotówki w kasie z dniem 31. Marca 1892 r. 4 i . d 155433 Ty Rezerwa zaliczki na dalsze lata mniej prów. agep. ną dalsze lata i prem. koutrasekurac. . 578.349 1 
W Bankach i zakładach na rachunku bieżącym ; | . | 415.678 | 38 Rezerwa na szkody nieac. gulowane netto - ! 139.959 ő] 
Weksle od stron ubezpieczonych i ' d ; NORTON "WSO. Fandusz na zwroty z lat p'przednich i ; 182.758 9% 
Zaległości u Agentów i Reprezentacji s e a 605.634 | 08 Fundusz kalek str ży ogniowych z . i 2579 E 
Na rachunka stron różnych $ À - . . 124.060 49 Fundusz na należytości skarbowe : ; i 1094 25 
Towarzystwa agekur acyjne ; : a 4 : 258.099 64 Fundusz emerytalny X y 5 , j | , 214 e j 
Lokacje fundii rezerwowego ogniowego. i + "ies dla straży ozniowze! . 4 ; 4874 62 
PARE krajowy À | i : +2" Bay. O a siwa: i 65.639 | 85 
Udział w Towarzystwie wzajemnego Kredytu - ; . 50.000 — Pn » p. + W U T9 : 22.661 31 
w towarzystwach zaliczkowych, spółkach rolniczych i tow. ochrony własności R 200.412 50 Pi k 2 w M żąm ni 8.614 49 
Qłminy i Członkowie Towarzystwa za dostarczone sikawki |. n , 13380 | 32 bu 2 " ' - 6.006 | 52 
Papiery wartościowe po kursie z d. 51. marca ii z kup. bież. - ; : 1,348.%73 | 06 Fundusz rezerwowy ogniowy. 
Wartość realności w Krakowie ulica Basztowa |. 124 i we Lwowie 4 431.000 = Stan z duiem |. Kwietnia i591 rokn . Zdr. 2,268,692-10 
Wartość inwentarza 11.057 4,84 Prybyło w roku 31 z 10%, od zaliczek, z zysku na wylosowanych i 
Papiery wartościowe faadnsza emerytalnego po kie z d. 31/8 1892 ; z kup. bież. 209.598 | 62 papierach wartoś jowych i ni*podniesie lego zwro'u : Złr. 88.534 38 2 350.226 4 
Książeczka wkładkowa Towarzystwa aaye kredytu (własność hinni kalek Straży | Z nt: == = - - s3040 3 
ogniowych 2.579 i 3 4 Í 24 hi grom dla c i ow - Złr. 600.703:73 
ita osn Pawła Przedpełskiego i : ! : S6GI4 | 49 Saldo ; do A em‘rytalnevo - : i i 3.556 05 
RAlkta fanduszu EBiałego Keay” 6.006 si prz: niesienie na rok 32.0, í 7.000: — 611.259 28 
"ELE ="" iz 
n [| a — 
s 
. We 3 Fundusz © sek uracyj ny gradowy na rok 1891. Radą 
a i P? ma | 1 rr z 4 
zna -m > 
Złr. | ct. 
W roku 1891 wystawiono 9.828 ajj» polic, któremi uboo zono go Złr. 25,001.813 —- Premia kovtrasekuracyjna . s , y z 
Zeb - : : -268.719 81: 
„ebrano zaliczki ! 515.973 Wynagrodzenia za szkody i ko.zta likwidacji 3 > Zir. 842.187:25 P 
R d A oE weks'i ; ; ; : : ; 2.698 Zwrot od Towarzystw kont* asekuracyjnych f A - | 453 006-20 389.181 | 05 
yS: 2 ewaluacji rubli — . - . . . . . = Prowizja agencyjn — 28 RASĘ 3 
Z odpis zale p : Ed G pna : , ah SA 
W wo  głości adzgiekano ; : 5 i | . Toal k. koszta administracji 5 > : n 41.232038 
ź e - Złr. 74.75773 
| Prowizja kontrasekuracyjna 4 bae 52 603 
710.504 nnn aa 
E AS Ba 410504 | 
i aeee 
pn Stan cz ony. AS Z... M 4 Rachunek biłansu z dniem 31. Marca 1S92 r, y j Stan bierny. 
| | Złr. ct. | k 
I f 
| Zaległość u Ag-ntów . . . . 22.194 | 02 Fundu*z na zwrcty z roku 1889 g 
| Ocztowa Kasa Oszczędności i na rachunku bieżącym w Bankach : ; : 20.255 | 48 Towarzystwo ogniowe 50 A 
Weksle od stron ubgz "pieczonych k A ; 24.405 | 87 Funcu:sz na należy! oś i skarb.we > 8d 
E h Listy Zastawne Towarz. Kredyt Num. ah 660 po Zir. 99,50 . à 0 250.512 | = Różnie, kursu papierów sA 
PO bieżące ; : ć :.830 | 50 Różni wierzysiele ; > x a 
5°% Listy Z:stawne Banku hip, prom. Nom. 22.000 p Zir. 107 „50 h s i 23.600 | — ka 
OO, bieżące : j k : 51 IM Fundusz rezerwowy gradowy. 
Niedobór za rok 1890  . j 3 j Atr. 153.35436 : | Stan z dniem 1. ksietna le91 A j . A Złr. 579.15572 
| Niedobór za rok 1891 . - - l „ 19181376 ja 844.698 12 Przybyło w roku 1891 . »  47.031:v9 621.087 
| (03467 n I WS — 
Krakó ia 8l.. 2. == | - wi 2 
Aj A a Taa i Komisja kontrolująca : 
D yre ke ja: Fr. Jasiński. W. Gnoiński. St. Komornicki. WI. Gniewosz. lg. Głażewski. Br. WI. Kraiński. 


Zenon Słonecki. Maksymilian Łepkowski. Henryk Kieszkowski. Naczelnik rachunkowości: Jan Geisler., 


DZIENNIK POLSKI z dnia 17. Czerwca 1892. 


Drobne ogłoszenia. | Piwowar trać chuii | Farby olejne 
z z długoletnią praktyzą poszukuje | 5% dobrym pok ście, t rte, szybko 


Caa ma EA 
'Najnowszy wynalazek! 


— = + ç | i 
= o” > ag 27 3% natychmiast posady. NERO IK O oE Każdy nieumiejący grać na fortepianie jest w stanie odegrać dowolne 
Doniesienia rozmaite AGGIE oo oE s? o” e Bliżs ych szczegółów udzieli Antoni pów: 4 ssdRUk zka 1 A |" kawałat tia 
dom z ceródkiem w barzo dobrem Lewice i, Brody dworze”. 163 1--1| kierouam i eae iade] Pianinie pneumatycznem Petersona 
po IV, centa od w razu. miejscu na stlep korzenny is*ynk. Bliż- gana 9 ża p da j i > % i Saale | : : 
y i WM Arab ; na któsem, jak i na k żdem innem, jównicż i rokoma trać Mia 
z Rza wiadomość uliea Bilińskich p:zedtem Przyprawa | J. Skowrońskiej W Tarnop lu i 3% = 
51ko n Pawła I 7 Gródeczo-Po'ni |. 14. we w MAGGI Wyłączny Skład na całą Galic'e 
T Halicka pe e a a kaj 3 iedniu zupowa ę : w Składzie fortepianów i pianin 
(rów i przyborów podróż .| [entraine Bióro Sprawuntow Pierwsze połskie przedsiębiorstwo| j.st istr- u ącą nowością na targu pro I | | Jh j 1” 
O PECH | C dla prowineji Lwów, Kopernika 11 p i ? duktów Żyw oś:i i w° fliszezzkach ‘à ia Wraz i Tesaltat F „J. Balko obecnie Mussil 
1620 do wydzierżawienia 1—3 we Lwowie przy ulicy Karola Ludwika | 7. 


centów do nabycia u Andrzeja 


c 3 daja |_| 45 
1588 


Langnera, we Lwowie. 


ss- Przeciw nieczystošciom skóry 38 


„ujadzie, wegrom,piegom, czer- 
woności twarzy i t. d. njeri j 
skuttującem jest mydło Hergmana 
myto z balsamu brzezowego 
abrykowane wvłączn e przez Bergmana 
i Sp w Dreź vie. Sprzedaż w sztukach 
ro 25 i 40 :t u Av'ojłxgo Hiiboera 
i aptekarz? A. Ripapo tr wa Lwowie 
i w aptece T, Rohma w Jarosławiu. 


Osby mające chęć nabycia takiego in trumentu o lądać mo 4 to {wian no 
w powyższym składzi . 1638 1—4 


$ODOOOOODODOODKKXIODOOCOCOOO, 


Idle AOM gut e torów aś 
; 
; 
R 


gmi na lokalu. Łukasz Frączek, , 
- kąpielowy i masarz wyprowadził cię 
z ulice Kurkowej » pod nr. 3, na ulicę 
Szajn=chy pod nr. 3, 491 


z ‘M | o 
W szek dla chorych konple nie 

nowy do sprzedania za cenę nmiar- 
kowauą, Wiadomości udzieli administracja 
„Daiennika.* 


w jednom z więlrztch miast Gali 

cji; w najleps ym pun ci- pełożony, 

pod przystęp:ymi waruukimi co się 
tyczy odkupna iuwent r.a. 


Wiademość w Administracji. 


hłopczyka 5 ietniego, blondyna j j j 
U z erarnemi oczyma, toby chciał waé Albina Krajewskiego 
ZA swego, zechce się łaskawie załosić Wivdeń, I. Giselastrasse 1, 
do akuszerki przy uli:y Gredeckiej 1. 1". |dostarcza wszystko eo kto tylko potrzebuje 
i eo w dział prze nysłu i haudlu wchodz 
Ważne dla emerytów. W Brzu-|po cen.ch burtowny. b. Zakupuje w'rost 

cbowicach pod Lwowem przy stacji u fabrykantów. Zamówienia ża żali zka 

Wi do- |uskutecznia odwrotnie posz*ą lub k 'eją. 
Na żądanie przesyła cen-ik ilustrowal:4 
s (= ZEWEEEGG | BZ 1411 aratis $ franco 1-? 
Jerr Radomaki, masseur najzdol- 


niejszy, po odbyciu praktyki przy Wnych | Sztuczne zęby i szczęki 


dom z ogrodem do sprzedanie, 
mość w administracji. 


m 
[Q“y mi potrzeba inserować w dzienni 
U kach krajewych lub zagranicznych to 
nakutevzniam to zawsze prze” Centraln. 
Riâro Qułoszań. Lwów, Korarnika 


Galicyjskie akcji Towarzystwo handios e 


we Lwowie 


- dokt j i jali E 
6" r Poikki Rag pp. wyższych, lea się a ATR Eiaa cab, Ai wedlug najnowszego 163) a 1—6 
sA AC ie SE AAS T A: s dei gad tak, 2ĄG systemu amerykań- z m RANE 0 z dobremi swide u rzymuje na składzie oprócz Superfosfatów 2 czystej Mączki 
S'anta Iwó e. 3 marki łaskawie załączyć. dury zimną wodą Kosdeluua die aT skiego, w RSUCZ ku, | Kuferki do podróży otwami ae ODA akuje koscanej, aua AEC Maozki Mój Hhomasa także 
i złocie i erlluloidzie | | icm amam || I3 Zarząd dóbr Medyka 1644 jato najodpowiedniejszą w obecnej porze do zasilana posiewów 


kich opatrywań i nsług przy chorych tak : 
w dzień jak i w nocy. Adres: ul. Szep- |jako też wszelkie reperacje zęb w, 


tyckiego 1. 27. trwale i tanio także na raty, wykonuje 

OC === | atelier dentystyczno-techniczne 
B. BERGERA 

we Lwowie, ul. Karola Imdwika 5. 


w domu Wgo P. Stromengera. 
m nn ak ddd 


n 
ZAKŁADY KĄPIELOWE 


PORA KĄPIELOWA 


lekkie, mocne, tanie, 
‘zastocowane do taryfu atrefo m.) 


Torby ręczne skórzanne 


g urządzeniem i bez urządzenia 
połeca najtaniej 


nówo otworzony magazyn nowości 


Wrześniowski & Włodek 


—N— Z 
ko rk Jnmów przeszło 605 mor- 

gów zaraz do wydzie ża sienia. Zgło- 
szen a: Zarząd dóbr 
Janów ad Trembowla. 


Mtyniska, o. p. 


497 


NN 
A Jencja anonsów „Impressa” 
MA we Lwowie ogłasza wszelkie zle- 
cinia (nonsy) bardzo tanio we wszyst- 
kich żądanych krajowych dziennikach. 
ŻE AŚ 


Naletre chitijskę 
po cenach najumiarkowańszych przy gwarauci s. ladników. 
Ponieważ zap s Saletry chilijskiej jes: już nieznaczny, 


ZOOOOIOCOOOOOCH 


Mieszkania I sklepy 
po 1 cencie od wyrazu. 


uprasza o rychłe zamówieain. 1633 1—? 
4 pokoje ect. Pokoje ka-| | "IOCOCOCOCOOOOOCOGOUOA 00OĆ 
——— | 


KRYNICA | poczte * razy 
dzie nie, e.egraf, 
(w Galicji) apteki. 
najobfitsza Szczawa żelazista.  ——— = 
P łożenie górskie w Karpatach 590 metr. nad pow. m rza. 
Od stazji kolejowej godz!na drogi, znakomicie utrzymanej. 
| .. Sredki lecznicze: Obok klimatywznych warunków, kąpiele mineralue żela- 
zista, nader bogate w wolny kwas węglowy, ogrzewane ineiodą Schw:rza (w r. 
1891 wydano ich przeszło 34,4C0), 
Kąpiele borowinowe, parą ogrzewane (w r. 1891 wydano ich 12.000 ). 
Dotychezasowa ilość gabinetów w łazienkach miueralnych została pomno- 


521 


U ala o charika Adama 6 4 
ratkowskiego, we Lwowie 3 ` 
SOG ki r: KARD 6 U wWalerskie. Stajnie wcnaj. DW ; - , 
robót Lo Liny blacharskie w amiar. | gay Zarand ralnośa Baila Baram] ana n licka 1. 4. dom zdrojowy. ||| 02 16-70 maja do 30-y0 wrzesnia 
= 088 R PC i == I GENE i .. = e R: i j z TWE gw — 
kowaujch cenach, jako też najdrobniej. | Peje» w godainach 9,—12. i 8.—5 aska bo aiten 8 prowincji Kąpiele, Tusze, Kasyn?', | Stacja kolei C. k Zakład zdrojowy 3 
| Muszyna- Kryni -a W m ejseu: 
2 


odwrotnie. 


aze naprawki, wohudząco w zakres tego 


zawodu. 4 Krakowa 8 godz 


| ze Lwowa 12 , 
| 2 Budapesztu 2r | 


Teatr. 


3 p koje, nyża, kuchnia, weranda, ogró 
dek zaraz do najęcia. Ul. Sapiehy 5 


— 

Oż;czka potrzebna do pewnego in- 

trutnego iuteresu we Lwowie w kwo- 
cie 460 do 5.000 złr. a. w. 2a odpo- 
wiedniem zabezpie ze0iem. Prócz odset- 
lów także dywidenda z czystego zysku. 
Bliższej wiadomości udzieli kancelarja 
adwskuta dr. M Sietniekiego, we Lwo- 
wie, ul. S$ kstuska |. "1. 


Wyłączny skład dla całej Galicji 
maszyn i narzędzi do uprawy reli 


Rud. Sacka as, 


w Plagwitz pod L'pal i e» 


4 pokoje, przedpokój, kuchnia, spiżarka, 
stry:h i piwnica za az do nają*ia. Ulica 
Pańska 1. 2, na dole. 489 "> 
— Á De A 
4 pokoje, przedpokój, kochuia, spiżarnia, z) 
strych i piwnice do najęcia od 1, liper. 
Ulica Pańska ). 2, na l. piętrze. 430 


DA Su 


Na En Ie ia zajmując» posadę 
| w publiczn'j szkole ludowej, posia- 
dająca kwalilicacją nauczycielską, prey- 
jęłaby na czas ferji szkolnych posade 
nauszycielki prywatnej lub towarzyszki, 
na wsi lub w miasteczku. Bliższa wia- 
„Mentorkać postë 

42| 


domość pod adresem : 
1estante Kołom; ja. 


FOSFORAN ŻELAZA 


LER ASA, doktora nauk ścisłych. 
Płyn ten, jedyny który zawiera 
w swym składzie pierwiastki ko- 
ści i krwi, jest nader skuteczn 
pzzeciw niedokrwistości, boleściom 


2 pokoje frontowe z kuchnią II piętro; 
2 pokoje z kuchnią w parterze; I pokój 
z kachnią I. piętro. Ormiańska 33 H 


2 pokoje z przedpokoikiem, kuchnią 

ód le lipca r. b. ulica Cicha |. 1, (plac 

Chorążczyzny); dozorca wskaże. 4 
100 kilach taniej — 


JI smażone w dobrym cu: 


kize, dobrze npakowane, przyseła za za- 
zalicztą Franć, Tvrziek'y, Prachatice. — 
Zlecenis przyjmuje i wyjaśnie ia daje 
A. Tabor, Trzeinica. 1322 1-1 


bruśniceowy z la 
sów Szumawy w Cze- 
chach, w faseczkach 5 
kilo po zł. 2:20, pr 


PŁÓTNA DOMOWE 


czysto nictiane 
sztuka 23'/, metr dłngie 
zł. 8:50, 10, 11, 12 
s najlepszej przędzy 
zł. 12, 13, 14. 
*Rłótno na prześcieradła, 
185 i 175 otm. szer. 14'/4 metr. 
długie, zł. 1350, 14, 15, 16, 
na 6 lub 7 prześcieradeł. 
Chustki de mosa nicianne 
tuzin zł. 3:40, 280, 3:40, 4. 
Serweiy Atołowe, 
tuzin zł. 2:40, 380, 3775, 525. 
Obrusy na 6 osób, 
zł. 315, 1:25, 165, 315. 
Serwetki desert z ftędzla. 
tuzin zł. 1'60, 2, 2:80, 3760. 
Garnitury kawowekolor. 
z 6-sioma serwetka ni, 
zł. 2, 3, 370, 4. 


u S. A. BUBERA Synów 
we Lwowie, ni. J: gieliońska l. J3. 1461 
Części składowe w :apasie. — Oenniki i opisy grat s i franco. 


xkkkkkkikkkkkkkkkkikkkAkikY 


e © a 

DF Uwiadom'enie! WE 

Mam zaszczyt donieść Szanownej P. T. Pabliczacść , iż otrzy- 
małem nowy transport TAPET i DEKORACYJ pokojowych z pierwszo- 
rzędoych fabryk krajowych i zagranicznych. — Polecam meble pol- 
strow*ne według wszelkich możliwych wzorów i wykonuję takowe 
w własnej pracowni, utrzymuję na składzie: ceraty a gielskie na 
meble, żaluzje, story patycz' owe i drelichowe wedlug najnowszych 
systemów, dywany do okrycia mebl , porcjery, - apy na stoły i łóżka. 
Materace włosienne i wkładki sprężynowe do łażek. — TAPETY 


gd 


1—? 


żoną, połowa gabinetów w łazienkach borowinowyeh ogrzewa się parą, dalej 
picie wód Kryniekiej i Słotwińskiej, żentycy, kefiru, gimnastyka w nowym na ten 
cel w parku urządz nym budynku itd. 

Mieszkania: Przeszło 1.500 pokoi z większym i mniejszym komfortem ume- 
blowanych, z pościelą i usługą, po większej części zaopatrzonych w piec „Ho- 
tel pod Trzema Różami* i dom gościnny „pod Zamkiem“ służą do ty.ur a80%e- 
go umieszczania osób świeżo prz, bywających. 

W Maju, Czerweu i Wrześniu ceny pomieszkań, jskoież kąpieli są niższe. 

Spacery : w elki park świerkowy z wygodnemi ścieżkami, licznemi ławkami 
i miejscami do spoczynku i zabaw, rozliczne bliższe i dalsze spacery po równi 
i po górach, wycieczki w uroczą dalszą i bliższą okolicę. 

Zaspokojenie potrzeb i rozrywki : Kilka restauracyj, kilka mlsezarń, 3 cu- 
kiern'e, wspaniały dom zdrojowy z salami balowemi, restauracją, salą bilardo- 
wą i dla gier. kręgielnia, kasyno, 2 wypożyczalnie książek, teatr ze Lwowa, 
orkiestra zdrojova A. Wrońskiego, 2 fotografów, sklepy i rekodzielnicy wszel- 
kiego rodzaju z głównych miast przybywający i t. d. 

Prócz stale pr.ez cały sezon ordynującego lekarza rłądowego Dra Ko, ffa, 
praktykuje 7 lekarzy. 

Frekwencja roczna wynosi przeszło 4 5390. 


W samem zdrojowisku znajduje się wedlug najuow- 
szych zasad umiejętności urządzony: 


żołądka, bladaczce, białym upła- 
wom,t nieregularności miesięcznej 
u kobiet, Łatwy do strawienia, 
bardzo często jest zalecany przez 
lekarzy kobietom, dziewczętom, 
jak również wątłym i delikatnym 
| dzieciom. 

SKŁAD w Paryżu, 8, uliea Vivienne 

| w głównych aptekach. 


Ręczuiki nicianuc, 
tuzin gł. b, 3'30, 4. 460. 
Ścierki płócienne, 
tuzin zł. 3:10, 3, 3:60. 


JANA RIEDLA 


WE LWOWIE. 
Zamówienia listowne przyjmuje Fran- 


elszek Medwey, | "| EWĘ ""ITHEEFTR > 
ZAMKNIĘCIE RACHUNKÓW 


TOWARZYSTWA WZAJEMNEGO KREDYTU W KRAKOWIE 


i Filii we Lwowie z dniem 31. Grudnia 1891 roku. 


z ubiegłego sezonu sprzedaję niżej cen fabrycznych, 
4 Dla aniknięcia wszelkich pomyłek, upraszam o dokładne podanie adrosn: 


k TYTUS TURKOFSK, Lwów. ul Hotmańska |. 10. 


Polecając się nadal łaskawym względom Szanownej Publiczno 
4% Ści pozostaję z wysokiem szacunkiem i poważaniem 1490 1-? 
Kł Tytus Turkowski. 


RAZA KTK AAAA NEAR i | 


MORSZYN 
Zdrojowisko solankowo borowinowe, 


Zakład wodoleczniczy słeneczne kąpiele, 
otwarty od 10. Maja. 
Lekarz kierujący 


C. k. Zakład wodoleczniczy (h ipten) 


as kierunkiem specjalisty Dra Ebersa (w r. 1890 wykonano 26 ILO procedur 


ydropatycznych). 4 
Osoby, leczące się w e, k Zakładzie woadolecznicsy n, mogą znaleźć 
pomieszczenie w swieżć otwartym prywatnym ienejon/cie Dra Ebersa, ranto- 


sowaliym do potrzeb hydropatji 
rezon otwarty od t5. M: ju do końca Września. 


Na żądanie udziela wyj*śnień 1430 1—3 
C. k. Zarząd zdiojouy u Erynicy. 


FR 


XKKERECKKKCKEENKKCE 


We Lwowie w aptekach pp. Mikola- 
secha, Wewiórskiego, Ruckera, Sklepiń- 
skiego i Beisera. 517 | 1439 


Rachuaek bilansu z dniem 31, Grudnia 1891 Pasywa. 
Sk ren a w W O Z A O W O ~ — — TER Pn — A z zam m m 
Złr. „6 ! Zir. _et 
Aotówk zi 39.900 | 21 | Udziały Członków 183.824 56 
Wekale Ozłonków 274.966 | 01 Wi ładki na książeczki E 
R dh 5 Diino 158.159 | 60 Weksla r eskontowane : se . = 
a = Procent «d weks'i pobrany za rok 1892 : „SP 15.6 16 
Fu dusz rezerwowy z Złr. 16.664163 y 
Procent narosły w roku 1891 916:58 15g 21 
Saldo zysk è 72.974 | 60 
| R 1 2673.025 | 82 i 2,678.025 | 82 
Straty. Rachunek zysków i strat. Zyski. 
ZZOZ RE ZZ Z, ec === a Złe 
i i . Procent od weksli: 5 
prg eni od niee o 4 RL Derdi > Przeniesienie z roku 1890 - ć gir. 16.4546% 
dla fundiszu rezerwowi sg : w roku 189} pobran) A z . "AAE O 2 TEG 00 11. 
: i, CZy ! i 0:5 — 
S aam it p. ye = PRQ TP 
« Tra, Pisti 4 nale i kee a" . : ; Na rachunek roku 1893 odpada - , : „ 1556816 PY 
n m 3 
Odpi leżytości tpliwe . r s : : Pozo-taje na rachunek r. 1891 . . . o 
Saldo zysk wię A c s Atr. 53 974-60 Procent od rachunku bieżącego ao 
Przeniesienie z r. 189: > s Przeniesienie zysku z roku 1890 9. 
E | „sis 


Rozdział zysku: 


jako dyaidenda cd ndziałów członko n Złr. 44.507 44 Kraków, dnia 31. G:udnia 1891. 


6*/ 

10! „  tantiema dla Rady Nadzorczej . „ 5.893746 
wO 2 fA » Dyrekcji a + n» 589746 
Na fundusz emerytalny : s n 67224 
Przeniesiono na rok 1892 . z : - s 17.000— 


Złe. 12.98460 
Komisja kontrolująca: 


Włodz St. Komornioki. Dr. Wł. Kralński. ig. Głażewski. 


DYREKCJA: 
Maksymilian Łepkowski. 


Fr. Jasiński. W. Gtioiński. Gniewosz. 


Henryk Kieszkowski. 


Żen'n Słonecki. 
Naczelnik biura; Kroebel. 


(Przedruk nie będzie płacony). 


parm Pragqlyska Kattdare, 


bisd tede 
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Wydaw: Jiel 
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M 


se a 19 srg „Telezytka Polatiagoo, pod 
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